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J u b i l e u s z  O j c a  ś i s i E t e w
W dniu  dzisiejszym  W 'lno  WTaz z 

całym  katoI;ckim  św iatem  obchodzi 
w ielkie i  radosne św ięto dziesięciole­
cie rządów  Jego Św iątobliw ości O jca 
św. P iu sa  XI —  „po lsk iego  papieża-1..

P o stać  obecnego  Papieża, iako 
'Wiadika w yzw alan ia  się narodu pol- 
3 kiego o raz  decydujących  zm agań z

zdrawia Polskę, która zmartwychwstała i 
wstępuje do zespołu mocarstw, aby zająć 
miejsce, gdzie w ciągu wieków tak chlub­
ne położyła zasługi wobec cywilizacji i Ko 
ścjola. Z całego serca Dłara Ojciec św. Bo 
ga. aby raczył biOgoolawić i darzyć wszel 
ką pomyślnością synów i wnuków za boha­
terską wiarę jch ojców, tę wiarę, która pod 
czas ponurych dni przeszłości była jedyną 
pociecha jch dusz citrze.ścijarskjch oraz o- 
stain łiti o ozdoby tem p. /.edmurze»n jch dą 
żeń narodowych.

mim so m lo  ■ japsislii!
J a p o n ia  p r z y g o to w u ją  g e n e r a ln y  a t a k

LONDYN. PA T. —  „Daily Express“ 6-itt:esięcznem powodzeniu militamem 
ptzynosi dziś sensacyjną wiadomość o  w  Mandżurii. Według tego tajnego po­

rozumienia Rosja sowiecka sprzeda Ja 
ponji wszystkie swe udziały na kole1 
wschodnio-chńskiej. Moskwc zobowią 
zała się również dc ne-uterweniowania
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b a rb a  ją w schodn ią  w r. 1920, —  je s t 
bliska każdem u Polakowi.

To zaś, że satery b iskupiej O jcu 
św. udzielił 28 X 1919 r. A rcybiskup- 
m etropolita , ks. K ardynał A. K akow - 
sk‘, tem  bardziej tączy N am iestnika 
C hrystusa z Polską, P o laków  zaś ze 
swym najw yższym  A rcypasterzem  

P otró jny  doktór, bo d o k tó r śwr. teo 
lo&ji> p raw a kanonicznego i filozofji, 
>joiec św ., w ów czas jak o  nuncjusz 

pap iesk  staną ł na ziemi polskiej *28 
czerw ca 1918 r.

M iał już w ów czas poza so b ą  o l­
brzym i dorobek  naukow y w  postac i 60 
m onografij z różnych dziedzin  i w y b it­
n ą  działalność kapłańską. W cześn ie  
poczuł pow ołanie  kapłańskie.

U roazony  w D esio koło M edjolanu 
-Achilles Rath w ychow yw ał się w atmo 
-sferze rodzinnej, odznaczające j się 
p raw d z iw e  chrześcijańską p ro s to ta  i 
bogobojnością.

Nauki pob  erał w  kolegjum  arcyb i- 
skupiem  św. K arola w  MedjiOlamie, póź 
niej zaś w stąp ił do sen rnarjum  du­
chow nego , a następn ie  s tud jow ał w 
Rzymie, kończąc nauki uniw ersyteckie. 
G rego .janum  oraz A kaJem ję św. To­
m asza , w szystko  ze stopniem  doktora.

W  roku 1880 obejm uje ks dr Ratti 
stanow isko  dy rek to ra  A m brosianum , 
■słynnej b ib lio tek i, założonej przez kar 
dyu a ła  F ryderyka B crom eusza w  roku 
1009, i na tem  stanow isku trw a ł aż do 
r. 1918, czyli do w yjazdu  d o  Polski w 
•cnaraKterze n u n o u sz a  papiesk iego .

Był św ia d b e n  od radzan ia  się n a - 
*>zei Ojiczyzny. Z  głę,bokiem serdecz- 
nem  uczuciem  soog lądał na naród poi 
'k i, zrzucający  nazaw sze  p ę ta  niewoli 
i g d y  19 lipca 1919 roku sk ładał listy  
u w erzy te ln ia iące , w  piśmie do  Naczel 
nika P ań stw a , tak  m ów ił:

Poczytuję sobie za największy zaszczyt, 
jedną z na<wyższych w życiu mojem 

Pociech, jż mogę złożyć panu w imieniu 
Stolicy Apostolsh ej folmalne uznanie 
wskrzeszonego państwa polskiego i rządu, 
bjciec św, ze szczególną radością, dzęku- 
,o Bogu za cudowne dzieło Jego wszechmo­
ce -sorawiedl' wosci i dobroci. uznaje i po

zawarciu tajnego porozumienia pomię 
dzy Rosją sowiecką > Japonją. na m o­
cy kiorego Rosja sowiecka wyraża zgo 
dę, aby Japonja rozszerzyła sw e pano­
wanie w Mandżurii i częściowo w Mon po stronie Chńczykóvv i dc nie wtrąca 
golji. D .ennik stwierdza, że dyplomu nia się do żadnych zatargów, jakie mo 
tyczne zwycięstwo Japonji nastąpiło po gą powstać wzdłuż wybrzeża Paciliku.

PRZED DECYDUJĄCĄ BITW Ą
MOSKWA. PAT. —  Wojska japoń 

ske przygotowują się do generalnego 
ataku na twierdzę Woosung. W łde-
■unku twierdzy wysyłane są już więk­
sze oddziały piechot;-, wojska saper 
skie, ciężka artylerja oraz 9 samolotów 
do bombardowania. Wojska chińsk*e u- 
mactnaią pośpiesznie sw e pozycje, 
przygotowując się do odparcia ataku.
Według relacy] korespondentów sowie tu 6 wielkich samolotów z posiłkami

MOSKWA. PAT, —  jak podają ko 
respondenci sowieccy, Chińczycy ścią­
gają z prowincji Hunansi duże posiłki 
wojska pod Szanghaj w celu poparcia 
akcji 19 aitiji wojsk kaniońskich. Do 
wództwo frontu chińskiego ma wkrót 
ce objąć gen. U-Tsun-Zen.

SZANGHAJ. PAT. —  W ylądowało

ckich, wśród Ch ńczyków panuje zupeł 
nie dobry nastrój i wiara w  zwycię­
stwo.

a la  Japończyków , 
sam olotów .

Jutro ma przybyć 7

ODRflfZFNIF. OGŁOSZENIA MOTYWÓW
W  PROCESIE ZW fAZKU 

DYNEEUFG. (P ? t ) .  Z e p o w ie -  
tfr ićn e  na 23 s ty c z n ia  p rze z  11 1- 
g , Irk- są d  o k r ę g o w y  c g t o s z e n .e  
c e łk c w .t e g o  te k s tu  w y r c k u , z a ­
m y k a ją c e g o  Zw ą i r k  P o ła k o w  w

P O LA K Ó W  NA Ł O T W IE
Ł o tw ie , d o ty c h c z a s  n fe  n a s tą p i­
ło .  Z a p y trn y  o  p o w ó d  c p ó ź n e -  
n la  s ą a  o ś w ia d c z y ł ,  źe. m j t y w y  
w y r o k u  e r a z  c a łk o w ity  t e k s t  j e ­
g o  p o d a n e  b ęd ą  w  s w o im  c z a s ie  
m i p iśm ie .

K^tustrpfs hynrcpl-inu
PARYŻ. PAT. — pedrzas wczoraiszych 

maiurwrów flotylj lotniczej pierwszej eska­
dry w  Toulon-sur-Mer, na których obecni 
byii czionkowie senack:e] komjsji lotnictwa 
morskiego, h,rdropIan Nr 7 wskutek uszko­
dzenia sńln ka wpadł do morza i zatonął. Do

wodzącemu hydroplanem kpt Hervy >raz 
załodze, składającej się z 13 osgb, ucalc się 
mrmo kompletnego v >^zerpanja sil wskutek 
dfugot-walego pływania, dostau s ę  na pc- 
kłaa jednego z torpedowców. Stan zdrowi;1 
zalogj przedstawia się zadawalająco.

C Ł t P r o g o d z S n n y  r o 7 e j m
MOSKWA. PAT. —  Prasa sowiec­

ka ŻP dzięki pośrednictwu kon
sulów obcych udałc się w  Szanghaju 
doprowadzić do 4-godzinnego zawie­
szenia broni, Czas ten m? być wvko- 
rz\-stany na ewakuację 7  terenów walk 
ludność- cywilnej oraz na zebranie ran 
nycn Chińczyków i usunięcie licznych 
trupów. W  akrji niesienia pomocy bio 
■a również udz ał wolomarjusze cudze 
ziemscy.

Reforma siat In ctwa
DALSZE OBRADY KOMISJI OŚWIATOWEJ 

WARSZAV/A. PAT. — Kon.jsja oświato­
wa Sejmu v  daiszyn" ciągu prowadziła deba 
ty nad projekTem ustawy o ustroju sznolnic 
twa. Rozpatrywano na «obotniem posiedze­
niu artykuły, dotyczące szkól wyższych. Re 
i er en t pos. Smul-kowskj zaproponował waż­
ną noprawke w art. 51 w p-nktach 2 i 3, 
wprowadzającą porozuniiene się z radami 
wydzialoweiru uniwersytetów oonośnie do 
przyjmowania absolwentów szkół średnich 
do uniwersytetów i szkół wyższych.

Po przemówieniach kilku posłów szcze 
gółowych wyjaśnień udzielał wiceminister 
Piei-acki, wskazując, żc wprowadzenie jnowa 
cyj do artykułów o szkołach wyższych jest 
ściśle związane z całokształtem nowej usta 
wy. Wiceminister podJ'reś'a dalej, że propo­
nowani studjum w zakres’e nauk, obywaiel 
stwa w niczem nje narusza zasady wolno&c1 
nauki j wolności ruiuczanja. Oanośnie <Jo po 
rtiszrmegc zagadnienia matury wiceminister 
zwraca uwagę, że egzaminy - doj. żałości 
trwać będą tak długo lak długo zre.ormo- 
wan< szkolnictwo średnie n,e da pew f“j 
gwarancji, że na zasadzje selekcji jedynie 
najlepsze lednostkj bęlą szły na wyższe stu 
dja. Po wyjaśnieniach reterenta ariynuły o 
szkodach wyzzych przyjęte, łączn'e 7  popraw 
kairi posłów bom me rsteina i Smulikowskie 
go odnośnie do sorawy egzaminów uzupeł­
niających -oraz do sprawy zasięgania opinii 
u rad wydziałowych uniwersytetów. Art. 52 
o zorganizowaniu studjum dla obrony pań­
stwa uchwalono większością 17 głosów.

A w  przem ów  ionii u sw em  do  N a­
czelnika P ań stw a, w ręczając h sty  u- 
w ierzyteln iające, N uncjusz A. Ratti w  
taki sposób  określił sw ó j s to sunek  do 
narodu  polskiego:

W ten sposób poświęcę się również spra 
wom narottu, który wyuazal jak żaden in 
ny,- źe wje i czuje, że sprawy religijne 
jeśli nie są jedyne, są zato najważn.ejsze, 
jako podstawa i sda najlepsza ze wszystkich 
Dążyć będę, aby być w.emyiu wykonawcą 
i wyraz.cieiem mojego dostojnego Pana i 
Najwyższego Kapiana Benedykta XV, któ­
ry, jak wszyscy jego pop-zednicy, Kocha 
Polskę i podoon.e jak oni, nie przestali, —  
tak , On nie przestanie jej nigdy wyróż­
niać. Okażę 7. głębi serca płynącą sympa­
tię i wdzięczność dla narodu oraz wszyst­
kich jego stanów, które odl wielu mjes,ęcy 
nauczyłem się lepiej poznawać j bardziej 
kochać; dały mi one wiele dowodow1 wzru­
szających j niezapomnianych dobroci j życz 
liwości. Te dowody, oraz pańskie życzliwe 
przj jęcie, panie natzeln.ku państwa upew­
niają mnje i dają mi ufność, która poza po ■ 
mocą Boską jest pierwszym warunkiem każ 
dej owocnej pracy.*

O jciec św. p rzeby ł w Polsce okres 
d la  naszego  p ań stw a  najcięższy : ok res 
krw aw ych w alk  i o lb rzym iego  wys-łku 
w tw orzeniu  now ych form  życ;a p ań ­
stw ow ego  i społecznego.

W  r. 1921 opuścił N uncjusz A. 
Ratti Polskę, ab y  w  następnym  1922 
r. zasiąść na tron ie  Stolicy P io trow ej.

Dziesięć la t rządów  p ap ieża  w yka­
zały, Jego w ielką silę duchow ą oraz 
natchn ione aposto lsk ie  dążem e do wy 
tw orzen ia  now ych w arunków  życia 
społecznego, o p artych  na  zasadach  
iście chrześdjajtsk ich , katolickich

Już dokonana p raca  O jca św . zro- 
dziiła o lbrzym ią literaturę we w szyst­
kich językach św iata  i pozostaw iła  głę 
boki ślad  w dziejach K ościoła K atoli­
ckiego O by więc panow an ie  Ojca św. 
P iusa  XI trw ało  jak  najd łużej ( zakoń­
czyło się w ielkiem  zw ycięstw em  nauki 
K ościoła K atolickiego.

W ilno, k tó re  m iało szczęście g o ś­
cić O jca św\ w  sw ych m urach, dziś w  
dm u dziesięcio lecia  Jego  panow ania, 
kornie się chyli do Jego stó p  —  w zru ­
szone w d r^ c z n e . A. K.

Sprawa Kłajpedy ?3ś2ilS i£ £ Ł i'i-
Mowa miBiilowa i Zauntusa— Pnyjącje raportu sprawozdamy
GLNŁWA. PAT. —  W  sobotę po 

połuan v odbyło się posiedzenie Rady 
Ligi w sprawie Kłajpedy. Posiedzenie 
trwało trzy godziny. Niemcy reprezen 
tował podsekretarz stanu vun Biilow, 
Litwę —  m msteT Zaunius, Anglję po 
raz pierwszy — lord Londonderry.

Bu,elow wygłosił dłuższe przemó­
wień e, w  ktorem przedstawił niemie­
cki punki: widzenia. Głów ną część mo 
wy poświęcił Buełow podroży prezy­
denta dyrektorjatu Kłajpedy Boettche- 
ca do Berlina, która to podrói pierw­
sza była motvwem wvdan; cn przez 
rząd ltew ski zaiząazeń. Zdaniem mów  
cy, podróż boettehera, nos ia charak­
ter zuoełnie prywatny. Prezydent dy- 
rek+orjatu jest szefem przedsiębiorstw 
rolnvch i w tym charakterze asysto­
wał w B t.ihre na posiedzeń ach syn­
dykatu azotowego 1 potasowego. Poza 
tem skorzystał on z pobytu w Berlinie, 
by zbadać możliwość wywozu płodów  
rolnych do Niem ec, co, zdaniem Boet­
tehera leżało także w interesie L'twy.

Reprezentant Niemiec polemizował 
następnie z argumentami rządu litew­
skiego, który oowołując tsię na tekst

przepustki, wyuane, jednemu z towa­
rzyszy Boettehera jak również na fakt. 
iż Boettcher na L oszt podróży pobrał 
peniądze z of c/a (nei kasy Kła,pedy, 
zaprzecza, jakoby podróż Boettehera 
miała charakter prywatny. Zdaniem 
Bueiowa, dowody te są ' nieistotne 
Buełow oświadczył, że sytuacja w Kłaj 
pedzie jesv krytyczna. Ód szeregu lat 
•s tnie je star woienny. W olność prasy 
jest ograne zona. Obecnie patrole woj­
skowe przebiegają ulice m asta. W kon 
kluzji mówca wezwał Radę, by usunęła 
gwałt zadany prawu i by na przyszłos< 
zabezpieczyła autonomj; Kłaipedy.

Przedstawicie! L‘twy Zaunius w 
dłuższem przemowdeniu zb ja punkt po 
punkcie wrywody Boettehera. Podkre­
śla on, ze rząd niemiecki ma prawo 
tylko na zwroceti e  uv.ragi Rady na e- 
w entualne nanszenie statutu kłajpedz 
kiego, lecz n e  posiada żadnych upraw 
n»eń do oceniania polityki rządu T-tew 
skego. Mm ster Zaunius zaprzecza tak 
że, by sytuacja w  Kłajpedzie była ta­
ka, jak ją opisał Buełow. Panuje tarr 
zupełny spokój. Następme mówca za­
jął się pooróią B<)ettchera, wskazuiąc

P R O G R A M
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AKCJI KATOLICKIEJ W  W1I NIE
Gorfy.. 10 111. 15 — Uroczyste nabożeń­

stwo w Bazylice, celebrowane p;/ez J. E. 
Ks. Arcybiskupa Metropolitę Wileńskiego. 
Ucfziai organizacyj w nabożeństwie ze 
sztandarami.

Godz. 13 — Uroczysta Ak.,deiuja w Sa­
li Miejskiej (O trobramska 5 ). Udzjal or- 
ganizacyj ze sztandarami.

PROGRAM AKADEM JI
1. Zagajenie — zagai p. Stanisław Bjd- 

ias, prezes Archidiecezjalnego Instytutu 
ń(kcji Katulickiej.

2. Hymn papieski.
3. Hymn Danstwowy.
4. Prelekcja n. t. „Plus XI — ogniwem 

w łańcuchu następców Chrystusa" — wy­
głosi p. dr. Stonisław Cywiński, docent
USB.

5. śpiew  — „Tu es Petrus" — wyKOrm 
chór „Echo" poc“ batut? p. prof. Vv'l. Kah’- 
ni wskiego.

ó. Prelekcja n. t, „Pius XI —  n-flosnik 
sztuki" — wygłosi p. dr. Mieczysław Lima­
nowski, profpso*- 1JSB

7. Fortepian — Bach. Preltuljum b; h ey-  
del. Sonata e; Chopin, Noctume fis — wy­
kona p. Jadwiga Wokulska-Piotroviczowa.

8. śpiew  — Luzzj, „Ave Maria"; Lzal- 
aowśkj. „Arj? Joanny d Arr" — wykona p. 
Wand? Biszewteka. Akompanfuje p. Iren* 
Jasieńska- Niemczewska.

9. Dejdamacja — ks. dr. Alfred Wró- 
olewskl, „Pius XI — Urbi et orbi" — wy­
powie p Karol W ywicz-W ichrowski.

10. śpiev — „Cześć Pap!estwu", „M, 
chcemy Boga — wykona chór ..Echo" pod 
batutą p. prof W , Kalinowskiego.

na to, że prezydent dyrektoriatu udai 
się do Berlina, by prowadzić z rządem 
trięn.eckim rokowania bez wiedzy rzą 
du litewskiego. Minister Dtwy wska­
zał także na to że Boettcher odbył kon 
ferencję metylko w niemeckiem mini­
sterstw e rolnictw a, lecz także na W il- 
helmstrasse Dotyczyły one dodatko­
wych pensyj, ktoreby były wypłacane 
u.^ędrTcor,, sędziom i nauczycielom  
na terytorjum Kłajpedy. Oddawna już 
—  stwierdza Zaunius —  rząd niemie­
cki w różnej formie opłacał urzędni­
ków kłajptdzkich < subwencjonowa* 
dzenn ki niemieckie, wychodzące w  
Kłaipedzie. W konkluzji Zaunius stwier 
dził, że prezydent dyrektoriatu pogwal 
c'ł statut kłajoedzki przez prowadze­
nie Tfkowań ooza granicami kraiu. Wn 
bec tego zarzaazetria gubernatora Mer 
kisa me stanowią pogwałcenia statutu.

p rzemaw'ając ponownie sekretarz 
stanu v. Buełow polemizował z Zau- 
niusetr., zajmując się g łów ne zarzu­
tem zdrady stanu, postawionym w e­
dług tw erdzenia Bueiowa Boettchero 
wi pi zez Zauniusa.

Mmister Zaunius natychmiast od­
powiedział, że ani razu nie mówił o  
zdradzie stanu. Gdyby to była zdrada 
stanu, to rząd litewski zareagowałby 
zupełnie inaczej. Mówca piotestowai 
przeciwko przeznaczaniu jego słów* 
przez reprezentanta Niemiec.

Sprawozdawca przedstawiciel Nor- 
wegji Solban prosił o pozostav/enie 
mu nieco czasu na opracowanie rapor 
tu oraz o  zgodę na po\. ołan e  komitetu 
prawników, który wypowiedziałby się 
na lemat, czy odwi^anie prezydenta dy 
rektorjatu jest, czy nie jest sprzeczne 
ze statutem Kłajpedy. Nad prpozycią 
tą wywiązała się dyskusja. Suelow bez 
skuteczn e  próoo\zał uzyskać oa Raay, 
by wypowiedziała się ona za ukonsty­
tuowaniem prowizorycznego dyrekio- 
rjatu. Zaumsus kwestionował prawo Ra 
dy ao  decydowania w tej sprawie, jak 
i-ówneż krytykował propoi-owaną pro 
cedurę. W końcu obije strony wyraziły 
zgodę na tę procedurr -

O B R A D Y  S E J M U
CZY ROS BRODACK1 SPRZEDAWAł 

ZIEMIĘ ZA DOLARY?
WARSZAWA PAT, — Spiawozdamt z 

55-go piei.amega posiedzenia Sejmu. Mar­
szałek świtaisk! otwo-zyl posi -dzenje o go 
dżemie 16 min. 45. Na ławach rząaowycn o- 
be^iy był cały rząd z premjereni Prysio- 
rem na czełe. Przed jxrz<ądk.eni dzjenny > 
marszałek udziefjł głosu po>. Biodaekiei-- 
ze Str Ludowego, który zabra* glob w spr- 
wije zarzutów, postawionych mu na pler. 
nem po&iedzer-ju Sejmi, przez pos. Sai ojcv 
że zajmował sję parcelacją majatkow na 
V/otyn:u z krzywdą i wyzyskiem chtopti 
ukrainsIJch. Mówca srwieraza ie  nie trud­
nił ś ę  parcelacją majątków, a jedynie na  
prośbę swego szw-agra podjął się zrealizo­
wania umow7  przy parcelacji maj. Jach 
mrywec. Ponieważ zarzut pos. Sanojcy go­
dzi w hoaior mówcy, przeto skierowa 011 

sprawę do sądu honorowego
W zastępstwie nieobecnego pos, Sano,.:y 

w odoowiedzij j>os. Brodackiemu przemaw jeł 
pos. berafjncfwfcz, który zarzuci! oświadczę 
nju pos. Broaackjego niezgodność z rzec; 
wistośoią, dowodzą.:, że może siużyć do- 
kumentaim, stwHercrzającem„ że pos. Bród; 
cki sprzedawał ziemię na Wołyniu i że n 
koszta liandk>we mało być policzone pc* 
Brodackiwnu po 5 dolarów od dziecęcin 
kjedy sprawę już caNowinę ukończy. Mów 
ca podtrzymuje oskan.en:a j gotóv jest z*o 
żyć dokumenty w tej sprawie.

OPOZYCJA NIE GLOSUJE ZA 
BUDŻETEM 

Następnie izba przystąpią dr 3 czyta­
nia ustawy skarbowej.

Pos. Rymar z Kiubu Narodowego uświad 
czyf, że przed ostatecznerr uchwaleniem 
przez większość sejmową us,awv skarbi, 
wej i budżetu Klubu Narodowego stwierdź? 
że budżet ten nie jest budzet"Ti pariamentar 
no-skarbowvm w sejsfem stówa tefto znac i c  
n'u Ratunkiem Polsk-; będ-Je wwsranie rzą 
du, który oparty będzią na zaufaniu narodu 
i zdobęanri się na wolę odbudowania po 
rządku w pansrwje.

Pos. Róg ze Str. Ludoiwegt oświadcz? 
ie  sironnictwo jego będzie głosować p ne-  
ciwko budżetowi, gdyż budżet ten jest fik­
cyjny, njerealny i deficytowy

Pos. Arc;szewski (PPS) oświadczy! że 
klub jego ełosować będzie przeciwko bud 
żetowi nietylko dlatego, ie  jest nierealny, 
ale w pieifwiszym rzędzce wyn ka to stano­
wisko z zasadniczego stosunku PPS do obe 
cnego systemu rządów.

Pos. Rozmarjn (Koło Żyd ) podkreśla 
ciężkie położenie żydów i omawia bolącz­
ki społeczeństwa żydowskiego, którym — 
zdaniem mówcy — rząd nje może zaradzić 
Koto Żydowskie nie będzie głosować za buc 
żetem

Pos. Zahajkiewicz w  imieniu Klubu 
Ukraińskiego oswadcza, że wszvstkie pocią 
gn-ecia rządu od szeregu lat wskazują, że 
przewodni? linja jego polityki wobec Ukrajń 
cow jest wciąż ta sama. Klub będzie głoso 
wać przeciwko budżetowi

Pos. Gruenbauin oświadcza również, że 
będzie głosować przeciw budzetow> 

Nasiępnie przyjęto w 2-m t 3-rr czytaniu 
jńeliminarr i ustawę skarbowa

W o j. Ln m o ! contra „ M y ś 1 
Niepodległa"

Na wokandzie sądu ®kr. w Warszawie 
któremu przewodniczył wiceprezes Herma- 
nowskj, znalazła s ę już diwiukrotn-e odrac::? 
na sprawa b redaktora, b „Myś!, Nmpodlf 
głej“, p. Adama Njemojewskiego, oskarżo- 
negu przez wojewode pomc-skiegc, p. W«k 
t-ora uamota o zniesław .enie w nruku.

W związku z tem prok. Wirołd Grabow- 
sk,, który po powrocie z unopiu objął i"-zę- 
dowameź oświadczył, iż oskarżony Niemo 
jewski gra na zwłokę, wobec czego wnosi, 
by wskazanych przezeń świadków przesłu­
chać w drodze rekwizycji i w te-n sposób 
przyśpieszyć ostatecznie rozprawę.

Oskarżyciel prywatny, adw. Juljusz Dre­
szer, oraz jego mocodawca, wojewoda La- 
mot całkowicie poparli wnosek skarżycie!? 
publicznego; przyczem woj. Lamot stwier 
dził„'iż nółtwa roku znajduje s ę  pod Pręgę 
rzem op nji j dlatego wyraża gorące prag­
nienie, by sprawa ta jaknajszyboiej została 
wyjaśniona

Zarówno ooronca, adw. Beyłjn, jak t ask 
Nuemojev-ski oponowali przeciwko wniosko­
wi prok. Grabowskiego, dowodząc, że śwjad 
kowie dobrowolnie zgłaszał: się 1 dc . njch, 
ciicąc dać wyraz prawdzie, przeto, zdaniem 
tych panów, zpyteczne jest badanie w dro­
dze rekwizycji, bowiem fwi innym terminie 
świadkowie newątpiiwe stawią sie do sądu, 

..Galopadę" obrońcy j oska.zonegti po­
wstrzymał przewodu icący wiceorezes Het. 
manowski który strwnerdzil, jż rio sąou na 
pływają wc;ąz listy od świadków ociwtkjo- 
wych którzy pragną aoviedzjeć się w jak jej 
sprawie i na jakie okoliczności są wzyrwaii 

Takiego obrotu rzeczy nie spodz-ei-raża 
Się strona oskarżona, Sąd pc cichej naradź.,* 
posTanow1ł przychylić s ę  do wnusku pr: 
kuratora i sprawę ocnoczył.
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Nowe projekty pomnika Mir ;iewiuo
Pielgrzym .
Nie ten, k tórego  v\ natchnieniu  

swem zobaczył nagle B ourdell, —  nie 
tu łacz bezdom ny,, laó ry  chce uciec z 
hałaśliw ego  P ary ża  i krok szeroki, 
mocny staw ia , idąc gdzieś w dał za 
gw iazdą przew odnią, w skazu jącą  dale 
ką ciężką drogę ku W yzw oleniu....

N ie sam otnik  tragiczny, op arty  o 
tęczę i Krwią serd eczn ą Karmiący or­
ła , nab ie ra jąceg o  sił do lotu; nie ofia­
ra  gcnjuszu  łub  genjusz ofiary , jakie­
go nam p ck aza ł Szukalski...

P ielgrzym  _ apostoł....
M ocna, królew ska posiać, choć w 

szaty  żeb iacze  odmian...

N a -i yć s ło w a : M ickiew' ozowi
ród.

Jeżeli sam pom nik je s t niezw ykle 
ciekaw y i w yrazisty , to  sposób  u s ta ­
w ienia go, p ro jek tow any  p rzez p. i<u- 
nę dop raw dy  zasługu je  na miano ge­
nialnego

Nie na żadnym  dotychczasow ym  
placu, w  banainem  ustron iu , —  lecz 
w prost na ulicy sw ego  im ienia m iałby 
stanąć  ten kolos, sięgający 19 m etiów  
w ysokości!.. Ulica m usiałaby się roz­
stąp ić  przed G tn ju szem , po tok  ludzki 
p łynąłby  po obu  stronacn  jego, on zaś 
jednocześn ie  zam ykałby  d rogę i wska 
zyw ałby  now ą.

M ałego trzeb a  w ysiłku i n iew iel­
kich stosunkow o środków  m ate-ja l- 
nych, aby  z p lacu  O rzeszkow ej zrob 'ć  
jeden  z najciekaw szych  w Polsce p la ­
ców.

Niech w ięc ucichną ja łow e spory 
i n iepo trzebne  kłótnie.

O m aw iajm y szczegóły i uzupełniaj 
my drobiazgi, ale w jednem  bądźm y 
zgodni;- w  triezłomnem pragnien iu , aby  
p ro jek t H enryka Kuny zosta ł z realizo ­
w any  m ożliw ie prędzej i w sposób, 
p rzez a rty stę  w skazany.

Niech nad  zgiełkiem  ulicznym  zapa 
nuje  P ielgrzym  _ A postoł. N iech w 
W ilnie, m iejscu narocizin K onrada, — 
pom m k M ickiew icza mówi o w ielkiem , 
znam 'ennem  w dziejach  narodu  przeo­
brażeniu  G u staw a  w  K onrada!

pozą-

Postać At rkewicza według projekt* 
Henryka Kuny

Fot. J. bułnak.

m e  m a kija tu łaczego , lew ą ręką 
do  piersi, do se rca  sw ego  przyciska 
skarb  jedyny i broń najpew niejszą: 
księgę . Juz nie iazie: sKończył tułacz 
kę, do celu  się zbliżył, p rzystanął.... 
B laskiem  trium fu olśniony, oczy ręką, 
w ysoko w zniesioną, przysłonił i uw az 
me się czem uś p rzyg ląda.... C zegoś 
szuka, w zrok sw ój sk ierow ując, jak  
chce a rty s ta , do Bazyliki, p rzechow u 
jącej prochy  królew skie, do góry Zam  
kow ej, kolebkt potęgi książąt litew ­
skich..

T akiego  M ickiew icza w yczarow ał 
nam  ze sw ych snów  H enryk Kuna- 

Nie u lega najm niejszej w ątp liw o­
ści, że z jKiśród niem al setki p rojektów  
pom nika M L kiew icza, jak ieśm y o g lą ­
dali w ciągu  osta tn ich  lat, projekt 
Kuny jest na jp rostszy , n a jbardzie j 
szczery, i na jg łębszy  w sw ej treści.

N iezaw odnie, będą się rozlegały  gło 
sy krytyki, do tyczące  szczegółów  pro

Plan sytuacyjni- do projektu Henryka Kuny,

■ektu i rzucające bezcelow e py tan ie : czony do ustaw ien ia  nie w zam -
dlaczego  a rty sta  zrobił to —  tak , a k irę te j p rzestrzen i lecz na p lacu, 
tam to  inaczej?. skw erze czy ubcy, jest sam  elem entem

Na Św iatow idzie  sto* p 'elgrzym  - arch tektonicznym  i pow inien w rązać 
aposto ł. C ztery  m aski w y raża ją  rożne się z o tacza jącą  go  arch itek tu rą , a 
uczucia po przez głębokie zam yślenie w łaśn ie  w  tym w zględzie  liczne projek  
do bólu trag icznego . Na czterech sU o- ty. nadesłane  na konuurs ogólny, po- 
nach kolum ny d w an aśc :e scen z siadały  znaczne braki. Drusdm arg u - 
„D z ad ó w “ od tw arza ją  dz :eie p rzeo b ra  m entem  była  sp raw a  placu, na którym  
żenią G ustaw a w K onrada. s tan ąćb y  m iał pom nik, bo  w ła śo w ie

1 K onrad ten —  w yzw olony , zw y- 2adcn 2 P ców  wileńskich nie p o s a d a  
cięski, rozkazu jący  —  w ieńcz1, kolum  (1°  żadnych w arunków , 
ttę, jako  P ielgrzym  - w ieszcz. O czyw iście w so ó łp raca  arch itek-

Tak na tym pom niku w olno vy- tów  i rzeźbiarzy  by łaby  ni etyl ko do­

puszczalna, a le  n aw et bardzo  
dana.

W ychodząc  z tych założeń, Komi­
tet G łów ny B udow y Pom nika po za­
sięgnięciu opinji Komisji A rtystycznej, 
i po porozum ieniu się z a ity stam i, za  
zaprosił do sporządzen ia  p ro jek tów  
następu jących  a rty stó w : rzezbiarza
X aw erego  Dun kow skiego, rzeźbiarza 
H enryka Kunę, rzeźb iarza  A ntoniego 
M adeyskiego , arch itek ta  C zesław a 
P rzyby lsk iego  i a rch itek ta  T adeusza  
T ołw ińskiego. Jedyną pow ażniejszą 
zm ianą w  w arunkach  op raco w an ia  p io  
jek ti’ w  stosunku do w arunków  k o r-

Gł ó w n e  z a d a n ie —

siuwrzate uitiiiie] armii
w  w ir z e Jf V
JAK PEWIEN SZLACHCIC SPLANTJWAL 

STACKELbERGA.

SENSACYJNE OŚWIADCZENIE CHIN NA GENERALNEJ
ROZBROJENIOWEJ

DEBACIE

GENEWA, PA**', —  Jako ostatni z 
mówców w sobotę zabrał głos dele­
gat ciTńskł Yeti, który oświadczył, że 
polityka Chin w dziedzinie zbrojeń za­
leżeć będ ze od wyniku obtcnego zatar 
gu zbrojnego. W zasadzie Chiny są za 
rozbrojeniem, gdyż uważają, że wiel­
kie zbrojenia stają się instrumentem im 
perjalizmu politycznego. Samo pogada 
nie wielkiej armjl stwarza okazję po­

sługiwania się nią i dążen a do władania 
nad ir.nemi narodami, Los zbrojeń i loa 
samej konferencji zależy od wyniku 
konfl ktu mandżursKiego. jeżeli pakt Li­
gi i pakt Keiloga okaża się oez znacze­
nia, ■-ząd i naróc chiński będą musiały 
uważeć za sw e główne zadanie stw o­
rzenie armji zdolnej zaoezpieczyć Chi 
ny przed napaścią.

Przemówienia delegatów Łctwy i Wągier

Pięć la t up łynęło  od czasu  rozsirzyg  
•pięcia ogolnofio lskiego konkursu na  
projeKt pom nika A dam a M ickiew icza 
w W ilm e: w  lis topadzie  1926 roku. —  
S ąd  K onkursow y po rozpatrzen iu  67 
nadesłanych p ro jek tów  przyznał p ier­
w szą nagrodę art. Tzeźb. S tanisław o­
wi Szukalskiem u. W arunk i konkursu 
p rzew idyw ały  jednak, że faKt n ag ro ­
dzenia p ierw szego  pro jek tu  nie p rze­
sądza  jeszcze w ykonania  w  natu rze  r.a 
g rodzonego dzieła. S p raw a realizacji 
p ro jek tu  Szukalsk iego  w yw ołała  o ży ­
wioną polem ikę, w  której p rzed w n .cy  
uskutecznien ia  pro jek tu  S zukalskiego 
zw racali głów nie uw agę na egzotycz- 
ność form y ł niezharm onizow anie 
pomniKa z otoczeniem . W  rezultacie 
po obszernej dyskusji K om itet G łów ­
ny B udow y Pom nika w ypow iedział się 
p rzeciw ko w ykonaniu  pom nika w edług 
pro jek tu  Szukalskiego, poniew aż zas 
i innych p ro jek tów  nagrodzonych  i 
w yróżnionych me zakw al-f.kow ano do 
w ykonania , sp raw a  u tknęła  narazie  na 
m artw ym  punKcie.

Komitet m iał te raz  do w yboru : al­
bo  jx>wierzyć n iezależnie od rezu lta ­
tów  konkursu jednem u z a rty stó w  poi 
sktch w ykonanie pom nika, albo też za 
prosić  do w ykonan ia  p io jek tó w  kilku 
najw ybitn iejszych a rty stów . K om itet 
w ybra ł tę d ru g ą  m ożliw ość, by  w y­
czerpać w szystk ie  środłe w  celu uzy­
skan ia  p ro jek tu  m ożliw ie najdoskonal ■ 
szego. P ow sta ło  teraz  py tan ie- k tó­
rych a rty stó w  polskich  zaprosić  do 
o p raco w an ia  p ro jek tu ?  1 czy tylko rzeź 
biarzy, czy m oże rów nież arch itek ­
tów ?. Za jKiwołaniem arch itek tów  
przem aw iał szereg  jx iw ażnych mo­
tyw ów . A w ięc: pom nik p rzezna-

GENEWA. PAT. — Konferencja rozbro­
jeniowe kontynuowała w sobotę dyskusję 
generalną.

Łoiewsłc delegat Zarmsz wyraził sympa­
tię rządu łotewskiego dla propozycyj francu 
skich, w szczególności dla idei stworzenia 
armji międzynarodowej, jak również zakrzr 
pewnych katego yj zbojeń. Delegat łotewski 
zapowiedział, że poprze w-szeikie projekty, 
któreoy zrealizowały zasady traktatów wza 
jemnej pomocy |  protokółu genewskiego.

Delegat Węgier Apponyi, podkreślił spe- 
cjelną sytuację swego kraju, rozbrojonego 
na podstawie traktatów i pozbawionego in­
strumentów oorony narodowej, Apponyi spo 
dziewa się, że kompletna realizacja zasad 
paktu usunie z rzasi m tę sytuację, która 
jest nieznośna dla narodu węgersKiego. De 
legat węgierski me może przyjąć w  całośc, 
projektu konwencji, aie nie sprzeciwia się, 
by stanowił on ramy ogólne prac konferen
cji.

Polska orep&zyrja rozbrojenia moralnego
uFNEWA, (Piu). W dniu 13 b. m. dele- 

gada pilska zło tyS  przewodniczącemu kon- 
fereucji rozbrojeniowe] Hedersonnwl propc- 
zy. je, dotyczące stopn Gvego realizowania 
rozb ojshia moralnego. Propozycje te są ca- 
slępujące;

1) k tfo rm a  w  praw odaw stw ie na­
ro d o w ym . Wobec leg i, że obowiąujjce 
prawodawstwo poszcregoinych krajów nieuo 
stitecznle biorą pod uiflagę nowe koniecz- 
nośri, wynikają.e z ewtlu<ji stosunków 
lniędzyuarodowych i cgran czają s ę do och 
Tony int Tesów czydo narodowy h, rzą... 
p oiiii proponuje zajać S''ę przystos waniem 
ustaw narodowych do obecnego stadjum roc- 
wo u życia międzynarodowego.

2) Prasa Wobec tego, że ddennlki 
i perjodyki działają na prądy o inji publicz­
nej, -ząd polski proposftja zwołm ie w jak 
najsiybszym crasie konferencji reprezentan­
tów związków zawodowyih dziennikarzy i 
wydawców cel-m przestndjowania zarządz r, 
które mogłyby być powzięte dla zapewnienia

Projekt Henryka Kuny.
Fot. J. Bułhak.

realizacji idei rozbrojenia moralneg > w dzie 
dżinie prasowej.

3) W y  haw an:? Wobec teg', że przy 
szłość p k jti zzleży od ducha, w "j-kir.i wy 
chowuje się młode pokolenia zwrócić uwig^' 
na to, ze pożądane Jest poddanie ogólnej 
rewizji pod.ęizoików s Koiaych, wprCAadze- 
uie w uczelnia, h wszerkiego stopnia naucza 
ni* o Ld ze Njtodów, o ws:óŁ>racy między- 
narodowej i o ży.iu innyrh narodów.

4) Rudjo, kino. taatr Wobec tego, ie  
na opinję pubiwną mają wszelkiego ic izaiu 
manifestacje kultuiaine, jak radjo. sino, 'ea.r, 
duży wpływ, r^ąd po.s*i pr p nuje powzię 
cie zarządzeń celem za obiezema w tej dzie­
dzinie nadużyciom, niebezpiecznym dla do- 
brege porozumienia n iędzy narodami.

Rząd pol ki propr nuje przekazanie spra- 
wy ro.brojenia m ralnego zomis i głó-nej, 
która n ewątpliwie ze h .e powierzyć podko­
misji z adanie opr-acowenia konecznicj lub ko 
uiecznycii konwencyj.

Dymisja ministra H. Strassbyrgerd

Ilekroć joójdę n i Zamek, zaws.ro z przy­
krością wspominam Stanjsiatwa Augusta 
Stackelberga. Tu, w tych salach panoszył 
się chamus rosyjski, tu potulny j njeumieją- 
cy utrzymać awięj godności Pen atowskj 
untjzgał się do w  ccznje chorego z prze- 
jedzetija ambasadora.

Nie król jeden. Kto cliejał o trzy-,nać u- 
rząd, awans, order, czy wygrać sprawę w 
trybunale — musjał płaszczyć się przed Sta- 
ckelbergjem. W n.epodlegiej hotsce nie 
można było zostać fKtrunznikjem, podkomo­
rzym, ani prymasem bez zgody Imperatoro- 
wej. Cóż dziwnego, że to niemieckie bydlę, 
z ni szcza i t  pozj.ialato sobje na wszystko.

Stackdberg gra w whista. wchottzj Sta­
nisław August, wszyscy zrywają sję z 
mLjsc — ambasador siedzi niewzruszony j 
tylko głową królowi skjnął Zawsze otoczo 
ny przez zgraję pochlebców, zawsze os:ą to 
fwlarzystwa, zawsze ptbrewzą osobą każde­
go zgromadzenia.

Przyjechał raz z głębokiej prowincji do 
Warszawy po raz pierwszy w życju, zawoź 
ny szlachcic. Wieczorem iezje na Zamek. 
W salonach pełno, oka tała kreatura stoi po 
środku, wszyscy przed nją dygają, emablu­
ją, przesadzają się w unjzonoscjach. „Pew­
nie król!" — pomyślał' szlachcic i zbliżył 
sję z należną atencją.

Stackelberg spostrzegł dobrze, że przy­
bysz bierze go za króla, ałe nje wyp,owa- 
dzii go z błędu. Był zadowolony, cieszyło 
to jego dumę i zapiosił szlachcjca do swe­
go stoljka wihjsta — wjelki zaszczyt. W 
międzyczasie uprzedzono prowincjała o po­
myłce.

Zaczęła się gTa. Szlachcic postanowił sję 
zemścjć j w  pewnej chwjli przebija damę 
waletem, zgarnia lewę,

— Ale iwaćpan sję myli, to przede tyl­
ko walet, — wołają wszyscy.

— Istotnie, odpowiada szlachcic, już 
dirugi raz dziś bjorę waleta za króla.

Stackelberg b ił bardzo rozzłoszczony 
tyvn dowcipem. Naza urrz Stanisław Au­
gust robił wyrzuty szlachcicowi, że niepo­
trzebnie rozdrażnił wszechmożnego amba­
sadora karot.

i

kursu ogólnego  było  jżozostawiem e a r 
tystom  sw obody  w  w yoorze m iejsca, 
na którem  ma stanąć  pom m k. W  hpcu 
roku ub ieg łego  w  celu zaopm jow am a 
p rzedstaw ionych  p ro jek tów  i dokona­
n i  w yboru  pro jek tu  w yróżnionego ze­
b ra ła  się Komisja R zeczoznaw ców , zło 
żona z p rzedstaw icieli R ządu, M iasta. 
G łów nego K om itetu B udow y Pom ni­
ka, o raz w ybitnych a rty stó w  j>olskich. 
Po dw udr iowych o b rad ach , którym  
przew odniczył dyrek to r D epartam entu  
Sztuki prof. W ład y sław  Skoczylas, Ko­
m isja u chw aliła  w yróżnić p ro jek t a r ty ­
sty  rzeźbiarza H enryka Kuny. R ów no­
cześnie K om isja uchw aliła  zw rócić s-ę 
do  au to ra  w yróżnionego pro jek tu  z 
projjozycją w ykonania drug iego  m ode 
Iu, w  którym  zosta ły b y  w prow adzone  
pew ne zmiiany, a m ianow icie: M ickie­
w icz m ;ał być p rzedstaw iony  w m ło­
dym w ieku, a coKoł skom oonow any 
bez w ieńczącej go głow y A utor p ro ­
pozycję  Km i retu p rzy ją ł i w  końcu 
ub eg łego  roku p rzedstaw ił zarządow i 
K om itetu now y m odel, w ykonany z u - 
w zględnieniem  w yrażanych  p rzez Ko­
m isję dezyderatów . W ykonanie  o d ia ia  
ny pro jek tu  bynajm niej nie p rzesąd za  
łusów  pro jek tu  p ierw otnego . W ypow ia  
dane  były pew ne dezydera ty  —  naj- 
pew n-ejszym  sposobem  ich sp raw dze­
nia było w ykonanie a lte rn a ty w y  pro jek  
ni, co pozw ala  naocznie stw ierdzić, 
czy  dezydera ty  były słuszne.

Nie w dając  się w  analizę i ocenę 
p ro jek tów , pokró tce  je  tylko op iszę  
d la  u łatw ienia czytelnikom  i zw iedza­
jącym  w y staw ę zorjen tow ania się w 
koJtcejToji i ch a rak te rze  pom ników .

W. Ch.

M inister H. S trassb u rg er w niósł 
p rośbę  o dymisję z zajm ow anego  przez 
siebie od tak  daw na  stanow iska  Komi­
sarza  Polski w W olnem  M eśoie Gdari 
sku. ju ż  zesziego roku p. S trassb u rg er 
prosił o zw oinien e go z tak  ciężkiego 
i odpow iedzialnego  stanow iska  w  G dań 
sku. Niie przychylono  się do jego proś­
by w tej nadziei, że G dańsk  p rzed ez  o- 
sta teczn ie  s ę  o p an rę ta  i uw zględni ra ­
czej i-nteresy sw oje  ekonom iczne, ż y c o  
w e, a  nie b ęd z :e ciągle punkterr. w y­
padu  dla m iernej robo ty  szow im sty- 
czno - pol tycznej Berlina. Stosunki 
tak  się ułożyły, że G dańsk  s ta ł się na j- 
szow Liistyczniejszem  m iastem  niem iec 
k:em, gdzie  h itlerow cy, S tahlhelm  i tym 
podobne o rg an izac je  odw etow e zało­
żyły sw oje g łów ne kw atery , gw ałcąc 
pod skrzydłam i d en e j zgody Senatu 
gdansK ego  w szelkie konw encję ‘ umo­
w y  m /edzy P o lską a G dańskiem  K iedy 
na d o b /k ę  złego  i H aga w  ,.o p :nji do- 
rad cze j“ zajęła  nieprzyjazne i d a le k e  
od spraw iedliw ość* życiow ej stanow i­
sko w  sto su ak u  do obyw ateli polskich 
w  G dańsku  r języka polsk iego , min. 
S tra ssb u rg e r zrozum ał, że jego  w yso ­
ce  ugodow a po lityka, jedynie dobro 
Polski i G dańska  m ająca  na Wzglę­

dzie, nie odnosi poządanycn  skutków  
p rzy jaznego  w spółżyć a, podał o ę  do 
dynnsji i dym isja zosiała  p rzy ję ta  

N astępca  jego  p. P appee , konsul 
Polski w  K rólew cu, b ę d z e  m usiał za ­
stanow ić d ę , czy  będzie m ożliw ą rzeczą 
kontynuow ać politykę ndn. S trassb u r- 
gera , czy też chw ycić się  innych m etod, 
ła tw iej dla N iem ców  zrozum iałych. 
Przychodzi on z K rólew ca, gdzie  imał 
sposobność  z b liska p rzy jrzeć się do- 
k ład n i^d u ch o w i P rusaków  i ich zatnie 
rzen om rewizjon s ty czn y m , do których 
się jzrzygotow ali kordonem  silnych for­
tec przeciw  P olsce i to  na złość komi­
sji kontroli z ram ien ia  Rady am b asad o  
rów  aż nazbyt d la  N iem iec pobłażli­
w ej.
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NIECH W RACA ŻYW A, ZD RO W A  KREW  W  ŻYŁY OJ­
CZYZNY. y iE  tfAj.MY S IĘ  W  YNAROD AW i AC NASZEJ

EMIGRACJI
Złóż g ro sz  na  „F u n d u sz  P o lsk iego  Szko ln ictw a zagran icą 
na konto  P . K.  O  21S95, K om itetu O bchodu  25-Iecia  W alki

o  Szkołę P o lską .

1 WYRÓŻNIONY PROJEKT HENRYKA 
KUNY

Na wysokim, 13-to metrowym cokóie. wy­
konanym z  gran tu, wznosi sjy postać wie­
szcza (3-cjo metrowej wysokości, odlana z 
bronzu, Mickiawijcz prredstow-ony jest ja­
ko pielgrzym, patrzący w dal. prawą ręką 
podniesioną do góry i zgiętą w łokciu osta­
nia oczy, lewą ręką przyciska do piersj 
księgę. Luźno spadająca szata pielgrzymia, 
przewiązana w pas e, ŻoztWijera się na pier­
sj pod w zniesioną ręką. Podstawa, składa­
jąca się z 3 bloków granjtowyci) po 3 
metry wysokości, z których każdy wyższy 
jest szerszy od niższego, pomyślana jest w 
formach św iatowida i uwieńczona czwar­
tym, węższym blokiem, ukształtowanym w 
charakterze giowy o czterech twarzach. Te­
matem płaskorzeźb na 12 płaszczyznach 
nocznych jiod-stawy (pic 3 z każdej strony) 
są sceny z fi, IV i III częśc „Dzjadow". 
Autor przedstawi! dwa projekty umieszcze­
nia pomnika: 1. pośrodku placu Orzeszko­
wej, który ulega pewmej regulacji, 2. na osi 
ulicy MicJćewjcza przy placu Orzeszkowej, 
twarzą nawprost fasady katedralnej. W tym 
wypadku ruch kotowy obiega po obu stro­
nach pomnjka, a iv ziwłązku z tym kosztem 
części niezabudowanego terenu po stronie 
południowej ulicy (okotc 2.000 m2) po­
wstaje na osj ulicy plac, Ktorego central­
ny punkt stanowi pomnik. Pomnik znacz­
nej wysokości jest dobrze widoczny z placu 
Katedralnego, a  nowoutworzony plac przy 
zb:egu ruchljwych uljc rozbjja monotonję 
ulicy Micićewjcza i staje sję ośrodkiem 
śródmieścia dzisiejszego Wilna.
II ALTERNATYWA PROIEKTU HENRYKA 

KUNY,
Mjckiewjcz przedstawiony jest jako czio 

wiek młody, w stroju ze swej epoki, lewą

J e s z c z e

B I M Y  T Y D Z I E Ń  m U ! !
Dziś — Jutro — Pojutrze
Dopływ nowych i brakujących ok^zi!
„ B i a Ł K C S f 71 T » 60D H m «

i -  JabłKot)
Wilno, Mickiewicza 18.

s « - e * . c i -
ręką przyciska do p:ersi księgę, prawą rę­
ką podtrzymuje płaszcz, zarzucony na ra- 
nJfona. (Ćokć1 skiada sję z 3 rozszerzają­
cych się ku górze bloków, ale nje posiada 
pojtrzednjego zwiieńczen a, kocepcja ivtjęc 

'SwiatofAjda, jako podstawy pomntka, rosta 
ła w tym projekcie zarzucona ploskorze-lty 
na płaszczyznach bloków cokołu przedsta­
wiają sceny z Ballad, Dziadów Pąna T a­
deusza oraz z Ksiąg Narodu i Pelgrzym - 
stwa. Fragmentem tego nrojt-ktu ies+ gło­
wa Mickiewicza naturmnej wielkości.
IH PROJEKT XAWEREGO 

SKIEGO
DUNIKOW-

ma kształt trójbocznego obelisku, Jror- 
niowanego z płomień , wznoszących się 7- 
trójkątnej piyty. Na płaszczyznach bocz­
nych obelisku, przedstawione są sceny: 
1. buntu — postać, rzucająca piorun w .ije- 
bo. 2. p:eta — cierpienie i 3. Królestwa Bo­
żego, Na szczycie obelisku wznosi sje oo- 
stać wieszcza w wieńcu na gtowje, a układ 
draperyj luźnej szaty oodkreśla trójkątną 
kompozycję kommka. Autor podaje dv'a 
punktv, w których stanąć mógłby pomnik:

tusza, albo obok k<rsejoła Bernardynów na 
placu między Wilenką i ulicą ŚM Anny.
IV PROJEKT ANTONIEGO MADEYSKIEGO

Miody Mickiewicz w" ubraniu ze sw*ej 
epoki siedzi bokjem na masywnej iawje, le­
wa ręka zwisa Aid ot, prawa wspiera się 
na poręczy lawy. Obok poety na ławie leży 
czapka.

Pammik ustawioni jest na ziemnym ossy 
pie w ogrodzie u stóp Gó^y Zamkowej. Na 
pochyłości nasypu pod pomnikiem umie­
szczona jest tablica z napjscm. Od placu 
Katedralnego prowadzi iwt kierunku pomnjka 
aleja, rozszerzająca się przed nasypem w 
owalny plac.
V PRCJEKT CZESŁAWA PRZYBYL­

SKIEGO
wiąże sję z regulacją placu Katedralne­

go. Istniejący dziś skwer przed gmacneni 
Urzędu Wojewódzkiego zostaje znjesLny. 
Savn pomnik wznosi s 'ę przed gmachem U- 
rzędiu, frontem zwrócony jest w stronę Ka­
tedry. Pomnik — to wjełki blok muru, z 
którego w yryw a sję naprzód obnażona po­
stać mrodego, atletycznie zbudowanego męż

cy Biskupiej biegnie aleja, zaginająca się w 
stronę wylotu ulicy Mickiewicza.
VI PROJEKT TADEUSZA TOŁWIŃSKIEGO

przeprowadza regulację placu Katedral­
nego jeszcze maeznje dalej. Wylot ulicy 
Mickiewicza na plac Katedralny zostaje roz 
szerzony w kierunku południowym. Na pu- 
stem obecnie narożnym placu wznosi się 
monumentalny budynek, nowy ratusz, lub 
mny gmach o charakterze publicznym. Na 
przeciwległym końcu osi. równoległej do 
południowej ściany Katedry, już w obrębie 
t. zw, Cjelętnika, zamyka plac gładka ścia­
na monumentalnego budynku muzealnego. 
Równolegle do budynku Urzędu Wojewódz­
kiego, wzdiuż ulicy Marji .Magdaleny, wzno 
sj s ę wydłużony, niewysoki gmach z ko. 
lumnadą*od strony Katedry, begnącą przez 
całą jego długość. Na utworzonym w ten 
sposób placu, o charakterze forum na tle 
budynku muzealnego, ustawiony zostaje 
obeljsk b tz  rzeźb i płaskorzeźb figuralnych. 
Pomnikiem ma być w tym projekcje njetyl- 
ko sam obeljsk lecz i całe nowouwtorzone 
torum.
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URZĘDOWA
— Nacz Kucharski w Wilnie. — Przy­

był do W.ina naczrfnjk departamentu bez- 
ptecz istwa Ministerstwa Spraw W ewnętrz­
nych p. ucharsk.i w celu dokonania jnsy 
cji urzędu bezpieczeństwa oraz wydziałów 
tego urzędu. Pozatem p. naczelnik intereso­
w i  I s ę  żywo tokiem prac iw dzjedzjnk bez 
pjeczeńsrwa na terenie W ilna i wojewódz­
twa sprawy te byty noruszane podczas roz 
mów z kierownikami poszczególnych orga­
nów bezpieczeństwa.

MIEJSKA 
— Plan robót kanalizacyjnych. — Sek

cja techniczna m agjt/atu opracowaia plan

njzonowego św. Ignacego ‘wt Wilnie' Konto 
czekowe N. 80,680, njapóznjej do 10 marca 
rb. oraz o zwrot pozostałych cegiełek, list 
i nalepek

—  Nowa placów ka „przedaży w yrobów  
krajowych. Dov.iadujemy się, że powstało 
w Wjlnje przedstawicielstwo poznańskiej 
fabryki opon samochodowych j rowerowych 
„Stomil'' S. A. Fabryka ta jest jedyną Kra­
jową wyrwom-ją opon samochodowych, to 
też szersze t/yprowadzenie fabrykatów jej 
na rynek wileński, uważać należy za objaw  
b, pożądany.

Fabryka „Stomil" jest może wielu auto- 
.noblistom nieznana, co jest wynikjem sto­
sunkowo niejntensywnej akcji reklamowej, 
którą fabryka w 'myśl zaswSy: zamjast ko­
sztów reklamy — ulepszenie materjału, ogra 
n-jczyła do minimum.

Popularne już na zac hodde Polski „sto- 
itiilkii' zdobyły sobie ogólne uznanie i coraz 
wyrdżnjcj w ypiera:ą  wyroby zagraniczne, 
silą rzeczy, jako sprawdzane i clone droższe.

Łatwość ewentualnych reklamacyj jest 
też atutem, przemawiającym za fabrykata­
mi „Stomil".

Przedstawicielstwo wileńskie ,.Ston::l“ 
uzyskali p p. K. Nowickj i N. Kamenmacher 
— Królewska 1.

— Zarząd Męskiego Towarzystwa św. 
Wincentego a Paulo. Za otrzymane w dń. 
13 lutego rb. od P P . Pracowników Wileń­
skiego Banku Ziemskiego ofiarę na rzecz 
najbiedniejszych m .  Wilna w suntje zł. 161, 
zamjast wianka na grób śp. Antoniego Piet 
kiewjeza — składa njn.ejszem najserdeczniej 
sze oodziękowanie.

— Przeszkolenie organistów. W czasie 
od 16 do 19 b.m. odbędzie się kurs prze­
szkolenia p.p organistów w Wilnje o nastę 
pującym programie:

godz. 9 m. 30 Msza św. w Bazylice 
(śpiewa chór organjstńiw),

godz. U — 13 teorja chorału — prof. 
W Kalinowski,

gedz. 15 — 17 ćwiczenia praktyczne —

— Z e  Stowarzyszenia Kupców j Przemy­
słowców Chrześcijan w Wjlnje. — W związ 
ku z dzjsiejsze.Tiii uroczystość ami z oKazj,i 
przypadającej 10 rocznjcy rządów Koścolem 
Katolickim Jego św ątobljw ości Ojca św . 
Piusa XI, Zarząd Stowarzyszenia wzywa 
swoich członków do w zęcja  udzału w na­
bożeństwie w Bazylice (godz. 10,15) oraz 
w  Akademji Papieskiej w Saly M-ejskjej (ul. 
Ostrobramska — godz. 13)

— Zarząd Mirześcijańskjego Unjwersy_ 
tetu Robotniczego wzywa swych członków i 
sympatyków do wzięć a jak najhczn.ejszego 
udzjału w uroczystościach ku uczczeniu 10- 
Iec a  rządów J. św . O. śwy Piusa XI, które 
odbędą się w niedzielę dnia 14 lutego r. b. 
w cau g  następującego programu: g. 10,15
Msza św. w Bazyl-ce, g. 1 popoł Akademia 
w Sali Miejskjej (Ostrobramska 5).

Jeanoo.ześire żydzi zdołali porozu­
mieć się z raoością  kow ieńską w  sp ra  
wie w ygłoszem a tam  całego szeregu od

dodać, o ucisku 
itd.

go

no
na tyfus izolowano w osobnych budynkach, r .czeń przepuaikowych przy udzielaniu ze­

zwoleń ob przekraczanie gianicy z Polski.

robói kanalizacyjnych jakie w razie uzy­
skania potrzebnych kredytów mogiyby być ks. prof. W. Urmanowjcz,

godz. 17 m. 30 — 19, śpiewy w języku
ludowym

30 — 
prof, Leśnjewskj.

►
z wjosną podjęte.

W pierwszym rzędzie będzie skanalizo­
wana dzielnica na przestrzeni ulic T. Ko­
ściuszki, Zygmmuowskiej i więzienia woj­
skowego, a następnie od Krzywego Kota do 
Sofjanej

Dopiero potem byłyby skanah-Jowanc 
inne dzielnice.

— W alka z żebractwem. — Mimo szczu 
płych zasobów fnansowych* miasto utrzymu
je v ró żn \ch  przytułkach 110 żebraków , co ch o ro b y  do rzm aro  eta

Zachodzi o b aw a  rozszerzeniakosztuje 420U zł. miesięcznie
Wobec rozszerzającej się nędzy o sku­

tecznej walce z żebractwem i.arazje nie mo 
że być mowy. niemniej jednak przy pomo­
cy wtaaz adm instracyjnych akcja w p m 
'kerunku jest prowadzona i daje wzgtędn e 
dodatnie wyn/;k j.

SZK O LN A  
—■ Szkoła Języków Obcych Instytutu 

Nauk H and l-Gospodarczych podaje di wia 
domoścj, że nauka języków angielskiego 
francusk ego i niemieckiego noi»vyeh giup 
rozpocznie się w dniu t6 b.m. Zgłoszenia 
jeszcze się przjjrmuje. Informacje i prospeki 
w Sekretaracje Instytutu, gmacn B-ci jabł- 
kowsldch, ul. Mickiewicza w godz. 9 13 j
6 — 7; telefon 14 — 14.

z e b r a n i a  i o d c z y t y
— Za-zad W ileńskiego 11 -wa Niezależ_ 

nycti Artystów-Malarzy podaje do w iado­
mości swych członków, że dziś c godz.
w lonalu Szkoły Handlowej — Biskupia 4 
m 4 — odbędzie się zwyczajne walne ze­
brań,e członków T-w a.

Porządek dzienny przewiduje zrnanę 
statutu, wybory kandydatów do zarządu i 
Kom:tetu Koła Przyjaciół O wa, orzeto za­
rząd prosi o jaknajljczmtjsze przybycie. W 
racje braku „kworum", zebranie będzie wy 

^  znaczone o goazmę poznjej i uważać się bę 
dz;e za prawomocne bez względu na ilość 

^ ^ r b e c n y c h  członków.
Sympatycy i gośoje są mile widziani.

— iebr-nie Kola Przyraciól „Czarnej 
r I rzj nastki". W niedzielę dnia 14 bm.,o o PT0 

dejne 11 30, w sali gimnazjum im. \  Mi- 
ekiawreza (ul Dominikańska d) odbędzie 
gię doroczne Zebrauje Kola rzyji.cioł r tr 
cerstwa przy „Czarnej Trzynastce" Wil. 
Druż Harctrzy

Porządek dzienny zebrania 
1) Sprawozdanie Zarządu i Kom.sji 

wizyjnej, 2) Sprawozdanie drużynowego 
prac drużyny i program pracy na 
1932 3) Wybory Zarządu i Komisji rewizy] 
ntj Koła. 3) Wolnct '"nioski. Uwaga: Po 
sprapozdanćach dyskusja.

Zarząd Kola piosi uprzcirrne o przyby­
cie na zebranie członków Kcła. rodziców har 
cerzy d-nv i sympatyków drużyny.

Zarząd oekcji Narc.arskjej podaje od wia 
domosci swych czlonkow, że Nadzwyczaj­
ne, walne zebranie sekcii odbędzie się dwa 
15 bm iw! lokalu Związku ul. świętojańska 
10, o godz,nie 19,sO w 1 jprnwnje i o 20 
u drugim bez względu na Ujść obecnych.

SĄDOWA
— Nowi sędziowie, — Ostatn o sędzją 

Sąau Okręgowego w Wilnie został miano­
wany p. Antoni Rogiński, zaś sędzą  grodz­
kim u. Daniel Wojtkiewicz.

KOLEJOWA
— Zniżka opłal w wagonach sypialnych. 

Dowiadujemy się, iż z dn,em 1 kwijetnja rb. 
nastąp, obn żka opłat za miejsca w wago­
nach sj pialnych obsługiwanych przez Towa 
rzystwo Wagonów Sypialnych, kursujących 
na Ifnjach dalekohieżnvch i przy pociągach 
międzynarodowych. Spowodowane to zosta­
ło znacznym zmniejszencm się frekwencji-

R Ó Ż N E
— Wielka Luter Ja T-wa „P. Z P Od

cu. siaj wystawa III serjj pięknych i cennych 
rantów v, oknje cukierni B. Sztralia (róg 

^  TatcrsITe]).
Bijłety w cenje 1 zl do nabycia na miej 

^ B r c u  — losowanie 6 marca.
— Komitet Odbudowy Kościoła Gornjzo- 

nowego św. Wincentego celem ostateczne-
™  po zlkwjdowania spraw, związanych z od­

budową i spłacenia reszty długów uprzej- 
prosi łaskawych ofiarodawców o wpla- 

cene ofiar z tytułu przesłanych w swo:m 
czasie cegełek, nalepek, Ijst j książek na

TEATR I MUZYKA 
— „Mam lat 26“ — na ponuiance. —

Dziś, w niedzielę, dnia 14 bm., o godzinie 
8 w. „Mam lat 26". Jest to  sztuka na,bar_

Kurs odbędzie się w sali przy ul. M etro- dziej aktualna, jest to krzyk di s :ejszego jn- 
ooljtalrej Nr. 1. O mieszkanie i utrzymanje teligenta, który przez usta dwudziesto® e- 
p.p. organiści ma ą postarać s:ę sami. ścjoletniego BelJ rzuca caiemu światu SOS.

—  Liczne zasłabnięcia na grypę.—  N estety  krzyk ten ginie bez echa >.vśrod
Z m iana tem pera tu ry  pociągnęła  za so- cozszala  ego gw ari da-.oj.igów a rozbaw „■ 
u ,• . ‘  ' na część społeczeństwa przechodzi obojęt-
bą czne zachoio i arna na grypę. nie CDok ŁrozpacZr,nego Beli, którego jedy

W edług  p ro v rizorycznych obliczeń n>am ratunkiem wobec braku środkóv/ do ży 
w m ieście choru je  ooecn ie  na  g ivpę  o -  cia staje s ę  samobójstwo. A życie płynie da 
koło 300 osób. '  lej — uioCir girlsy roztaczają swój czar,

szampan tryska hukiem korków; nad mo­
drym Dunajem znrw  dzwięczą ubajające me 

SI? lodje walczyków Straussa. Kogóż to obcho- " ' - 1- 
dzj że umarł dwudziestosześcioletni Bela. y .

S P i J U

choroby  do rozm iarów  epidem p.
— Podziękowanie. Zarząd Schroniska S e 

rot im. Marszałka J. Piłsudskiego składa 
serdeczne „Bóg zapłać" Szpitalowi Wojsko­
wemu O. W. Wilno za złożone zamiast ży 
czeń świątecznych eł 15, 15 gr., oraz p. 
Astykowi, właścicielowi aukiemi „Irena" na 
Antokoiu za ofiarowane dziecom 120 pącz­
ków

Re- 
z 

rok

A
F
U f f i. -

R
AflMOWHIKA
R
E
D
L
A

wJr . „ C A S I N C u

Jutro, w poniedziałek, dnia 15 bm, o go 
dżinie 8 w. nieodwołalnie po raz ostatni 
„Panna Maljczewska" O. Zapolskiej.

— „Ta, której szukamy* — w Lutn-,. - -  
Dzjś, w niedzielę, dnia 14 bm. o godzinie 
8 Mą. „Ta, której szukamy", komedja Hir­
szfelda, promieniująca na widownię n ?by- 
watym czarem i subtelnością. Dla każdego 
intel gentnego widza — sztuka ta jest praw 
dzjwą sjestą artystyczną, odpoczynkiem po 
pracy j zaipomnjenj m o codziennych tro­
skach, a młodzieńcze przygody kochających 
serc zawsze znajdą u widza sympat ę i przy 
pomną mu dzjeje własnego żyiea.

jutro, w poniedziałek, dnja 15 bm., o 
godzimie 8 w. coesząca się rekoi dowem po­
wodzeniem farsa „Hulla dż Bulla", n.eodwu 
halnie po raz ostatni. (Ceny od 20 gT do 2 
zł

POPOŁUDNIÓWKI NIEDZIELNE:
Na Pohulance — panna Maljczewska", 

sztuka społeczna. — Dziś, w n i e d z  elę, dn. 
14 bm., o g o d z  „je 4 pp. d o  raz pierwszy 
jako popołudn ówika po cenach zniżonych o 
50 proc., św ietna sztuka G. Zapolskiej „Pan 
na Maljczewska", w sposób iaskrawę ilu­
strująca życie i układ stosunków socjalnych 
z przed 25-ciu kat.

— „Hulla dj Bulla*1 — w Lutni. — Dziś 
w niedzielę, dnia 14 bm„ o god/inje 4 pp. 
po cenach >d 20 r~  do 2 zł. szampańska 
tarsa „Hulla di Bulla". Farsa ta jest ztror 
n k-jent niewyczerpanego humoru i werwy, 
a tem samem daje gwairar.cję niebywałej i 
beztroskiej zabawy.

CO GRAJĄ W  KINACH?
Kino Miejskie — Kobieta na księżycu.
Heljos — Ulani, ułani...
Hollywood — W szponach Czerezwy. 

czajki.
Casino — On i jego siostra
Pan — Sterowiec L. A. 3
Stylowy — Pod modrem niebem Argen­

tyny.
WYPADKI I KRADZIEŻE

— N a p a d  c z y  s y m u l a c j a .  — W

SZKOLNE MISTRZOSTWA ł.YŻWiARSKiL
W dniu 20 b.m. odbęuą się w Wilnie 

zawc.dy o mistrzostwo okręgu w .eździe fi­
gurowej mło-azjeży szkolnej (obojga płci) z 
obszaru Wjleńszczyzny, Grodzieńszczyzny i 
Nowogródczvzny ,

Impreza ta, mająca z racji ogromnej po- 
pularn jśui łyżwiarstwa wśród młodz-eży 
szkolnej, widoki \ ielkjego pov/odzenia, zor 
ganizowar.a pędzie przez Wjl. T -w o Łyż­
wiarskie na ślizgawce przy ul. MicKjewjcza.

Dobrze się stało, że Polski Zw. Łyżwjar 
skj powierzył organizację tych zawodów 
Wjl. T-w u tylko pewne zastrzeżenie moż- 

do wyboru miejsca. Park spor 
towy im gen. Żeligowskiego jest parkiem 
młodzieży szkolnej. Dla njej przez iDadze 
szkolne utrzymywanym z roku na rok ulep­
szanym

Należałoby przypuszczać że doroczne im­
prezy w rodzaju mistrzostw pcwinnyby od- 
oywać się... na własnych śmieciach, zwła­
szcza, że kjerownictwo parku tego projektu 
je budowę krytego basenu pływackiego, 
oczywista z siim uzyskanych ze śłjzgawK 
i kortów tenisowych.

Ślizgawka na ul. Mickiewicza jest im­
prezą dochodową, b. miłego zresztą, l-w a  
Łyżv.jarskiego i dlatego młodzież pow nna- 
by pobierać przedewszystkiem swój własny 
park.

Tak czy cpwak, a dobrze jest, że zawody 
te odbędą się.

Przy okazji wzmiankować należy, że 28 
b.m. imoędą siię pouobne zawody dla nje- 
stowarzyszony ch i czionków 1 owarzystw 
sportowych.

Zapisy w sekretarjacie T-w a, na śliz­
gawce od godz. 6-tej. (t)

Ludzje cierpiący na zaparcie stolca j
złączone z tem przekrwienie organów pod-
Drzusza, uderzeną do głowy, bóle głowy j
bicie serca, jak rów-njeż z cierpieniami bio-
ry śluzowej kiszek, na rozpadliny odbytu,
hemorojdy i fistuły, piją po ćw erć szklanki
naturalnej w \dy gorzkiej Franciszka-Józ*-'fa

P k rT  L I*”’ ',. T r: - r  ' Zlana i na widCzór. Żądać w aptekach.KD. „Gl. Kon tet Odbucrowy Kościoła G a r -------------------------- ------------------------- ------------

na terenit Wilna i innych miast Polski. 
Przy aresztowanym znaleziono różne 
sfałszowane początki, ktoremi on się 
posługiwał przy dokonywaniu oszustw.

—  Fałszywy bilon. — W dn:u 12 bm. 
Putyra Marja (Now ośw ecka 10) dostar­
czyła do koinjsarjatu P p . W ilna fałszywą 
moinetę 50 gr. Monetę zakwestjonowano.

— Z a c z a d z e n i e .  — Reks Franci­
szek (Za.zecze 15), od silni* napalonego 
pieca węglem Kamiennym i zoyt wczesnego 
zamknięcia szybru, zaczaaz al. Odwieziono 
go do szpitala Żydowskiego w star-i* «ie- 
zagrażającym życiu, 
ittnoóm

 Poarzuten. — W klatce schodowej do
mu Nr 22 pizy ulicy MŁkiewjcza znaleziono 
podrzutka płci żeńskiej w wycku około 2 ty- 
□ oani i umieszczono w or'ytutku Dzieciątka 
Jezus

WILEJKA
—  W ł a m a n i e d o s k l e p u .  —  

Nocy ubiegłej do składu bławatnego— Pi a p a u c ł y s y iii u i a l  i <t, — J , *- n*i
sobotę nad ranem na trakcje Udo majątku znaidującego Się f  zy ul ey Piłsuds - 
Puszkatnia przejeżdżający chłopi znaieżli w go, włamali się ntewykryci narazte 
przydrożnym rowie n eprzytomnego mę czy sprawcy, którzy zrabował* wszystkie to 
znę silnie skrępowanego puwrozami. Nie- y . ‘ bławatne w&“toŚci khku tysięcy 
znajomy m;ał zakneblowane usta * tylko -u  y ^ śip dcze
dem uniknął śm:erci przez uousi enje się. złotych- Powiadomione .
Przed orzybylą policją nieznajomy zeznał zarządzły duchodzeme. WJasctcie1 SKie 

5 iż jest mieszkańcem Puszkami j. Mikulskim pU Mowsza Notmatl tak  S*fc tem prze 
" i że kiytycznej nocy wracał z nrasta do c,„- . ^  u j } a taj{0 w j sercowemu,

mu. Tuż przed majątkiem spotkał kilku osofc 1 - ’ a
nikćw, którzy pod groźbą śmierci zażądali 
od niego wydanja pieniędzy, a gdy M kulski 
odmówił temu żądaniu, napastnicy o bezwład 
nTi go i zrabowali portfel z kilkuset złote- 
mi. W obawie przed alarmem rabusie zwfą 
zali swą ofiarę porzucając ją na pastwę lo­
su.

Pohcja jx> zapoznaniu się ze szczł eoiami 
wypadku powzięła podeirzenie, że Mikulski 
z przyczyn jeszcze bfżej nTz.nanych opo­
wieść wymyślił, Dalsze dochodzenie w toku.

— Kradzież w autobusie. Z autobusu na 
placu Orzeszkowej na szkodę Frydrych Cha 
ckjela (Sk1adov/a 2), dokonano kradzieży 
masta wartości 24 zl. 60 gr. Ustalono, iż 
kradzieży tej dokonała Ltib‘an:ec Romualda 
fW erkowska 4). którą zatrzymano. Skradzio 
ne masfo Lubianiec sorzedafa na rynku Łu- 
kiskim nieznanemu osobn kowii.

—  U j ę c * e  o s z u s t a .  —  W ła­
dze śledcze aresztowały wczoraj peszu 
kiwanego oddawna oszusta i fałsze! ga
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Książką na czasie |

NIESŁYCHANA NIELOJALNOŚĆ ŻYDÓW
ZABIEGI O AUDYCJE RAD JO W E  W  KOW NIE

Już od d łuższego  czasu  sto w arzy - czytów  o  życ-u żydów  w ileńskich. O d­
czepia i o rgan izacje  żydow skie w  W d - czyty te  w ) głosi d z 'a łacz  żydow ski R. 
nie d om agają  się od Polsk iego  R adja  Rubinsztejn z W ilna. W y g ląd a  ło na 
sta łych  audycyj w języka żydow sK m  dem onstrację  i jakgdyby  presję, by w  
pośw ięconych życiu społecznem u kuI ten sposób  zm uś ć dyrekcję R adja Pol 
turainem u żydów  w ileń sk eh . A udy- skiego do  uw zględnienia w ysuniętycn  
cje żydow skie  w zorem  istm ejących jUŻ żądań . R ad jostacja  kow ieńska natu ra l- 
kw ad ran só w  litev 'sk ch by łyby  u rzą- .nie pochopnie p rzy jęta  orzediożoną o- 
dzane  w  porozum  eniu z poszczególne fe n ę  i już obecnie czyni w ielk 'e  p izy - 
m> organizacjam i * odbyw ały  się 1 —  2 go tow ania reklam ując odczyty  żydow - 
razy  w  tygodniu . sk :e z W ilna nie oiurieszkając przytem

m niejszości w Polsce
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U itazsła  się w now em  w ydaniu  i je s t już do  nabycia  
we w szystk ich  księgarn iach  i A dm  „S łow a“ .

SKitAD GŁÓWNY:
tKs!egarnia Sw. Wojciecha

WILNO —  POZNAŃ -  WARSZAW A —  LUBLIN

11
mi

i i

I y t i i s  w c i ą ż  g r a s u j e  ,
UTRUDNIENIA PA3ZFOR1 OWE NA POGRANICZU ŁOTEWSKIEM 

WILNO. — Na ter cnie pow. dziśnieńskje a do miejsc zag ozonych Wysłano kolumny 
ujawniono nowe ogn ska tyfusu. dezynfekcyjne.

W celu umiejscowienia epidemji wyda- W związku z wypadkami tyfusu w tym 
cały szereg zarządzeń M. in. chory-h powiecie, Łotysze wyJaii cary szereg ogra-

3B!
Pierw sze w ydatne rozesz ło  sie ca ł­
kow icie w c ągu  u z ech  m iesięcy.
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rłA FILM0W FJ TAŚMfE Ręgjcnijlny kurs dla
c i u ł a c z *  s p o ł e c z n y c h,jrtAŁzENSTWO““

„Kmo miejskie“
.-..w  ja to w  ej stawy tragiczka i „wamp" 

Bryglaa Heim pcikazała... jak nie należy 
gi-ać. Sama zresztą w wywiadach, uuziela- 
inch prasie, narzeka na swoich reżyserów, 
którzy zmuszali ją do przesady. „Małżeń­
stwo" mimo to jest obrazem dobrym. Nie 
pierwszej to świeżości film, wijęc należy pa­
trzeć nań, jak na swego rodzaju zabytek, 
Problem zdrady małżeńskiej jest tu ujęty
pod kątem rozhisteryzowanych nerwów ko 
biety, która... sama dobrze nie w.e, czego 
chce. Malarz — boksei — mąż — rozwód i 
nagle świadomość, że najlepszy jest prze­
cież mąż! Jedyny razsądny napis — to zrów 
naważone powiedzen e męża: „jesteś cho­
ra". Tylko tak Jako lepszy rodzaj gry Bry 
gidy Heim przypomnieć można „Przedzjw, 
ne kłamstwo Njnv Petrowny", gdzie 
talent fenomenalnej N.emki został wyzyska 
ny należycie. Tad. C.

Od dwóch dni trwa w Wiłnje kurs re­
gionalny dla działaczy społecznych ziem 
p ólnociio-Mschodnich.

Bierze w 11 m udzia1 trzydziestu słuchaczy 
przedstawicieli poszczególnych porvi;T>w 
w ojewództwa wileńskiego i nowogróćzkjz- 
go.

W  piątek odbyto się uroczyste otwarcie 
kursu poczem uczestnicy wysłuchali szere­
gu referatów m. in. poślą S edleckjcgo na 
temat: Ideotogja i praca B3V'’R, oraz p 
Krawca „Udzjał ludności regjorau w wal 
kach o niepodległość. Dzjś p. wojewroda 
Beczkowjcz mówić będzie o: zatżiriacb 
wfadz państwowych i semoi-ząau tesrytorjał- 
nego, poczem iiastąpi oficjalne zamknięcie 
kursu.

Po zakończeniu kursu j>odamy obszer­
niejsze sprawozdanie z przebiegu jego 
prac. (t)

K o n k u r s  f i l m o w y  „ C a s i n a ”
Rozpoczęty 26 stycznia br. konkurs fil­

mowy „Casjna' uot> ega końca, a raczej swe­
go punktu kulminacyjnego — glosowania. 
Publ czność miała możnośi. (po znacznie 
zniżonych cenach na podstawie naszych ku­
ponów) obejrzeć trzy Urny różnych prouuk- 
cyi i rodzajów: „Madame Szatan", Cham" 
oraz „On | jego siostra".

W czasie wyświetlania tych filmów omó 
wiliśmy ogólnie produkcję amerykańską 
(„Słowo" Nr 22), polską („Stawo' Nr 28; 
i europejską zagraniczną („Slowo" Nr 33).

Celem konkursu jest ustaleń,je, które f l 
my t.zn, jakjej produkcji i jakiego rodzaju 
są najbardziej lub ane przez puolczność. 
Trzy firmy były wybrane jako przykłady. Od 
pow edzj na pytania kwestjonarju: za nie 
muszą ogramczać aię do tych filmów, lecz 
winny oprzeć ?:ę na szerszej podstawje. Py 
tanja k\vest:onarjusza, który zam:eszczamy 
we wtorek 16 bm, będą nast.: 1) jaki rodząi 
filmów najbardziej mi s:ę podoba? (satoflo- 
v/e, sensacyjne, operetkowe, podióżnicze 
' t. p.).

2) Jaką produkcje uważan. za najlep-zą?

polską, amerykańska, francuską niemiecką
i t d . )

3) M ój(a) najulubeńszy (a) a to r(ka)?
Najw eksza grupa jednakowycn odpowie­

dzi uznana oędz e za grupę Konkursową. Spt 
cjalny sąd konkursowy iw skfadzje pp. prof, 
M. Limanovzskiego, K. W yrw jcz/\Vjcnrov.- 
skego, L Pm onowa, J. NOcjfckjego i T. 
Cieszewskjego, ustali tę grupę j wylosuje 
trzy odpowiedzi dc nagrody przew jdz ane s ą  
nagrody nast.: 1 — roczny' b.iet wstępu na 
dtWe osoby do „Casina" oraz wytworna 
książka. 11 — roczna prenumerata „Słowa". 
111 — ‘serja foiosów gwjazd filmowych.— A 
w'ęc we wtorek 16 bm. wszyscy głosujemy 
i ubiegamy się o nagrody konkursu filmowe
go.

WTżne będą tylko te odj^owijcdzi, które 
przysłane będą na kwesĘorarjuszu, w-ycję­
ty rn z wtorkowego numeru „Słowa". Nadsy­
łać odpowiedzi należy do redakcji ,,Słowa" 
I.u d  do k-na „C asino ' z adnotacją „Konkurs 
filmowy". Można też osobjśóe wrzucać kwe 
stjonarjusze do skrzynek, które będą umie­
szczone w reoakcjj oraz w k nie D.ukuje- 
my dziś ostatni kupon zniżkowy. 1 ad. C„

R.,m n „ „ O N  i J E G O  S I O S T R A
l V U  1 1  w  DŹWIĘK. KINO

zniżkowy „ C A S IN O *
Cl

wiżny na dzień 14. II. 1932 r.

7  S Ą D Ó W

T a je m n ic e  B e re z y n y .
Onrglaj Sąd Arelicy ny w W,inle, roz­

poznał sprawię mieszkań ów wsi N-ercma, 
Maksima 1 Oigi Hubiczów.

Hublczowie o karżeni są o to, że w po­
czątkach i*rpola 1931 r zabili w celach ry­
jku Agatę H bicz, siostrę oskarżonego, po- 
ciem wrzu ii* ją do rteiti.

C ydną zbrodn ę wykryto w sposób na­
stępujący. Sąs ad Hunic-ów, Mateusz Bitel,

11- S e t o l  p o d p a l a c z
WILNO. — W e wsi Cnmy gm. dziśnjeń 

skiej 11 -letni Zenon Loljkow podpalił zabu 
dowania ojca Macieja w czasje gdy nikogo 
w dontu nje było. Ogień z niesłychaną szyb 
kością począł jgarm ać sąsiednie buoynkj i 
gdyby nie szybka akcja sąsiadowi pożar roz 
szerzyłby się na całą wjeś Sp'aw ca podoa

lenia po dokonam u swego czynu zbiegł do 
lasu, gdzie błądził przez całą noc i dopiero 
nad ranem jeden z gajowych znalazł go 
zmarzniętego na 10 kim, od wsi.

Chłopak skarcony przez ojca za niepo­
słuszeństwo umyślił zemstę, którą wiaśnje 
wviwarł przez podpalenie zabudowań

fliccsbójrfi symuliflft chorobę um ysłowa
WILNO. — Mj.no usilnych zabiegów le­

karskich i natychmiast przeprowadzonej o- 
peracji zmarł wczoraj w szpitalu żydow­
skim Antonj Mfckaniec, zraniony p>-zez sy­
na siekierą, o czent donosiliśmy przed dwo­
ma dniami. Sprawca zabójstwa znajduje

I
R ogoziń sk iego  —  veł R ogow icza  spraw s e w a'es7f e i dochodzenie p.zeciwko nie-
ce licznych małwersacyi i nadużyć ta m“ 1̂ czy> ć 'ę w trVbie P ^ P i  szonym, Oj . , . - , , . . . .  cobójca jak przypuszczają władze policyjne
szkodę całego szeregu isrytucyj i I rm symuluje obled chcąc w ter sposób unfknąc

R E S T A U R A C J A  t  -  ■ _ .  -  „  .
p _  ™ r O n  7 w y k ł a  p o p a t u i n  p o l e c a m y

" "S ir l lii 10 j -  „Czarna Kawa“ k°dcje rbuhowe
M.ckiewicYS Nr. u  w  .  ^  , z 3 d ań  i k a v y  3 zł. 50 gr.

__________ i ■' 593_____________________ y ^Py artystyczne. Updm lnki dis Pań. c d  g. 8 wlecz, do  12 w nocy . L

kaiy. Jest on dobrze znany wydziałowi śled 
czemu jako niepopiaumy pi^estepca nieraz 
już przyłapywany na kradzeżacli i wfcma- 
nich. Przyczyn zbrodnj ściśle nie zdołano je­
szcze ustalić, nie tnnje* jednak zachodz* przy 
puszczenie, że M cRaniec działa z chęci zem 
sty j jak zeznają świadkowie już oddawna 
planował zamordowanie ojca i matki. W kry 
tycznym dniu Mlckańcow? jak gdyby prze­
czuwając zbrodnicze zamysły syna ledwie 
świt udała sję do miasta, skąd powróciła do 
piero późnym weczorem. Zastała już w m e  
szkanii j5ÓIm«rtwego męża, Który ostatkiem 
s'l zdołał opowiedzieć, kfo dokona! n? njm 
zbrodni i wskazać gdzie szukać przestępcy. 
Zbrodniarza ukrytego w sąsiednim pokoju, 
dopiero po dłuższym czasie zdołano obez 
winduje.

udał się do rzeki, celem nolo^u ryb i la- 
nważy* w wodzie zwłiki ludiitie pokryte ga­
lę ian.i. Bidel o swoim strasznym cdaiycio 
natychmiast zameldował policji.

W zwłokach rozpoznano Agaię Hubicz.
Podczas śl.-dztwa wstępnego okrzało się, 

że od sni jsca znalezienia trupa, ślady krwi 
prowad iły na podwórze oskarżonego, gdzie 
przed ustępem były zasypane ziemią.

D.lej okazało się żt Hubicz chcąc za­
władnąć maiąlkiem sio.try niejednokrotnie 
w ypidz.ł ją z domu i odgrażał się, że ją 
laoije.

Ponieważ śledztwo wykazało że czynną 
pomc - iczką oskarżonego była jegc żona 
Olga, przeto oboje zasiedli na ławie oskaiżo- 
nyih.

W swoim czasie Sąd Okręgowy skazał 
Maksymę Hubicza na 15 lat zaś Olgę Hc- 
bicz sa 8 lat ciężkiego wlezienia.

Sąd Aaela ymy po , zapoznaniu s:ę z 
sprawą złagodził wyrok pierwszej instancji w 
stosunku do obojg. oskarżonych i skazał M. 
Hubicza na sześć, a żonę jego na 4 lata cięż­
kiego więzienia.

Proces g  z n ie s ła w ie n ie .
12 lut-go r. b. Wydział III Karny Sądu 

Okręgu* eg o w Wilnie, podczas wyjazdor e) 
sesji w Ctębjkiem, rozpcznanał sprawę rr.ie- I 
szkań a pow. Dz śnieńskiego Piotra Józefo­
wicza, oskarżonego z art 533 Kodtksu Kar- 
neg .

P'zewod sądowy nstal ł, że Piotr Józe­
fowicz dopuść,ł s ę dostawienia słupa w kil­
ku krokach od wjazd owej bramy posiadł ści 
p. Z. R. i do tego słu^a przybił 4 sab.ice z : 
tekstem, zniewalają ym .o.

N e bacząc na yrkrętne tłumaczenia 
oskaiźon*go, Sąd Okręgowy saazał oskarżo- 
n*go Piotra Jó efowic a na ka ęsz'śclu  mie- 
sięiy wię?jer:ia i zapłacenie wszystkich ko- 
sz*ów saduvrvch. ,

i t e r w w r i m  ’

we wszystkich aptekach 1 
składach aptecznych znanego 

środka od odciskow

P r o w .  A .  P / s K k ,
91535348232353234823485353235348904853532353
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Porwany z nad granicy KINU W  CUD ZYSŁO W IE
Tygodtilt ilustrowany .Kino* kapuje

WILNO — Na odcinku granicznym Ot bawił w Kudziszkach u swego o^wagra. wle) f otób. Miło kio jednuze ma okazję
kieniki w pobliżu zaścjanKa Kuozjszki z o- Strażnicy litewccy oskaoaja Pjuirowjkiego wybdo nt( **„jr^zlość na wiZ k tego, co
staj oorwu.iy 1 uu.owędzony w g!ao Litwy o szpiegostwo na rzecz Polski. “ w ,em • K ,F f  z rIJV- **• Puaiiś ny już
o b y v ^  potoki Michał P iotr^ sk i. kt*ry ' ---------  Ł V # S S 8

na* prowadzi.
Nieraz narzeka ten i ów n> stare kawa-

«y w .Kinie* wycinane z kalend. za darem­
nie posiukuje n ejeden jk iegoś smso»r>e.o

Na terenie powiatóKr woje- 9 rewolwerów, 11 strzelb i dubeltówek oraz aitykułu z jziedziny kin-m a g afjt, który

K I N O
M I E J S C E
StLA MIEJSKI',
L itrab-amk* 9

Od piątka tylko kilka dni. Najpot^Znlejsic arcydzieło filmowe wszystkich czasów

E f © B S E T &  N I  K t l N t l r C U ^f f

Ujawnienie nietegulnei broni
Scentriusz Tl a Hs?bon. Długość 4 400 metrów. Aktów 12.

- Koncertowa orkiestra po batutą M. Sdlr9cUlc<jo.
Początek seansów godr. 4, 6, 8, 10 -  ’ Ceny miejsc- parter 60 gr. balkon 3U g-

K.a* czy-,j,,a od godz. 3 m. 30 10,

D£l&!
WILNO

r.ódzSwa wileńskiego przeprowadzono re- bron bi-atą. Włościan, u których znaleziono P  *l tyiao^przypijklem i ta/.
wizje w  puszwkjwaniu nielegalnej broin oo nielegalną broń pociągnięto do 
siaularKą przez mieszkańców województwa, dzialności kamo-sądowti.
W wyniku rtw«j,j znaleziono 16 karabinów, ■ .... —-

SKład bibuły Komunistycznej

. V. . koło Wielkiei Nocy- — Natomiast na codzień 
daje się niedbałą zbieraninę

Pomijamy już przekręcanie nazwisk akto­
rów filmowych i podawanie nie tyih foto­
graf), o których mówi napis. Są jei>z ze inne 
kwiatki dla zapchania nnejsca podaje się po 
dwa razy tę samą wiad m ść w jednym nu- 
ute ze (np. Nr. 3 Str. 10 i 14). Dobr e, jeiel: 
wzmianki są podobne do siebie. Bywa gorzej,

Dźwiękowe
Kino

H U L U S

W sz y sc y  śp ie szc ie  u jtzeć , N a jw e se lszy  d źw ięk ow iec  P o lsk i 100 proc. m ó w ion y  i śp iew n y

Chłopcy 
malowani..-Ułani,Ułani,

WILNO. — W dntti wczorajszym policja cza i Bolesława Demjeja znelezionc na stry oo w tym samym numerze rai pisze się np 
praapowwaidłaitii rtjwiizję we wsi Han zwo, chu i pod podłogą znaczną ilość literatury le  Greta Gai bo po sukcesie w .Mata Han* 
gm. janowskiej. W wyniku rewizji u miesz- antypaństwowej. Szknisa, Franckiewicza j ma nirbywaie powodzenie i podpisuje nowy 
końców Arian,a S/Fnisa, Piotra Frandcjewi Durnieją aresztowano kont'*kt z Metro Goldwjłn, a o s n n  parę

dalei mówi się, źe ta sama Greta G.rbo .na­
prawdę rezygnuje jaz z filma* i wraca oo 
Szr'e j !1 (Nr. 5 str. ? i 10).

_  _ Więc ji ? Wprawdiie to s<, drobne szcze-
WlLNO. —  Wczoraj’ rano w koszarach Desperat pozostawi! list, że powodem gdty, ale świadczą one dobitnie o sposobie 

85 pp. w N. Wilejce popełnił samobójstwo samobójstwu było oskarżenie go o naduży- taktowania czjteiniki. 
sierżant z 2 Kompanjj Zasłona. cja, których jakoby nje oopeiujl.

Samobójstwo podoficera

P ierw sza  polska m u z y c .n a  k o ć ie d j i  scen ar gen erała  W ien iaw y D łu g o sz e w sk ie g o .
M uzyka W . D ana. W roi. gł. naju lub ensi artyści Zula  P o g o rze ls k a , K a z im ie rz  K r u k o w s k i  

(1 o p tk ), A u  cif D y m s z a , W ła d y s ł a w  W a lte r ,  M ie s z y s ła w  Fre nk ie l i inai.
D odatki d źw ięk ow e. D la m ło d z ieży  d o zw o lo n e .

P om im o ogrom n ych  k o s itó w  sp ro w a d ien ia  te g o  film u — cen y  m iejsc norm alne.
N a prem jerę, so b o tę  i n ied z ie ię  h on orow e b n ety  b e z w z g lę d n ie  n ie w a żn e .

P oczą tek  o g o d z . 4, 6 , 8 i 10 ,i 5 , w so b o tę  i n ied z ie lę  o  g o d z . 2 ej.

BRASŁAW
—- Walny zjazd delegatów Federacji P. 

Z. O. O. W dniu 6 tótego 1932 roku w sa 
•ach Domu Spoitowego w Brasławju odbył 
się; JoroczJiy walny zjazd delegatów pow.a 
rowę, Federacji PżOO. przy udLjale dolega 
u.wi t6 kćf Stowarzyszeń a Rezerw istów i 
b Wojskow ych. Z w i: „ku Osadn ików , Źw. 
Inwafidow oraz zaproszonych gośc..

Po zagajkufu i powitaniu zjazdu przez pro 
zesa kpt. rez. Komana Sita _ Nowickiego,

S P O R T
IMPREZ* ZAPOWIEDZIANE
W ujedajejf będziemy nijell (nareszcie) 

pierwszą ,tnipre/ę narciarską. Ciekawą, bo 
od wynikli sztafety Ogniska zależeć oędzie 
czy akademicy zd-obędą nagrodę przechoa 
nią. utunaowaną przez AZS., a zdobytą

Ma , Kmo1 dobr<- ilustracje, prawda, ale 
to nie wysUrcza. I jeszcze jedno. Czna .Ki­
na* u wideczniona na okładce, wynosi 50 gr. 
Mimo to od.rzedawcy biorą 55 gr. Gdy czy­
telnicy interw mjują. redakcja czy też admi- 
n stracja wyjaśnia, Ze .Kino nigdzie nie po­
winno kosziuwać więcej n;ż 50 gr." (Nr. 6 
str 3) — W Wilnie kosztuje jednak .K ino” 
nadal 55 gr. Cry to wini administracji czy 
kolportażu mniejsza. Jest to nabieranie pu­
bliczności na .ma ne 5 gr.*, co puedewszy- 
stk em w swoim interesie winno załatwić 
samo ‘Kino*. Tad. C.

Dźwiękowe Kino
rfSL L rw oG ir
Mickiewicza 22 

leL 15-28

Qzl£ P otężn y  dram at z życia  R osji S ow ieck iej. O krutny sy stem  rządzenia Czeki

%f SZPONACH CXHlZ%nrĆZt»|KI*<‘
y  W  rolach g łó w n y ch  y » a y  J s ł i n s o n ,  N e li  H a m ilt o n .

N a d  program: D źw ięk ow e atrakcje. P oczą tek  o g o d z . 2 -e j. N i  p ierw szy se a n s  cen y  zn iżone.

OZWiąkOWE KIHO Dziś! Niez-ńwn-nr szam?ańika 100 Droc. koinedja produkcji czeskiej p. t.

C«/IN® O K  1 l E C S  r l O S T U * mo-u, znakomity bohater filma

Vr'ł£iL!Uk 47. tał. 11-41

,C. K- Feldmarszałek* Via ta Surjan i wszechświatowej sławy, gwiazda ekranu Annjr Ondra 
Film ten jest trzecim z cyklu konkursowego w naszem kinie. JNad program: Przebojowe dodatki 

i dźwiękowe. ’
Początea o jęodz. 4. 6 8 i 10.15, w nitdz. o g. 2-ej. N* l-szy  s* i i ceny znito if .

przdz nich v/ latach pojłrzectnjch, Szanse 
zabra głos przi asiaw-jcjel rządi p. starosta Ogniska, osłabione są nieobecnością Labu- 
z.ctishiw Janus j tiMjc..', podkreślając v» na chorego od jterwneno c/>.sn 
der aantiecznyich i życzliwych słowach ideo Niewątpliwie tUimy’ sportow ców podążą

Radjo wileńskie
Ostatnie ani Najwspanialsze genjjlne arejdziero o titórem prasa światowa rzekła jednogłośnie te .takiego filmu jeszcze nie było"

na Belmont gdzie rozpoczną sję zawody.—  
Publiczność nieuprawijająca narciarstwo o -

w-ą i wytężoną pracę oia dobra Państwa w 
dyscyptj.iowaiy-eh szeregach Federacj.j bra
sławskjej, której życzył dalszego rozwoju i 
pomyślnych wynkówl pracy. — Następnie 
zjazd p<Avitati: rept J. Kaspersl w imjeniu
wojska i łjw-ją/ku Strzeleckiego, Inspektor govv;j stupivcentopv,enur multum emocyj
W. Lemiszcwski w- mfieniu Wojewódzkiego przyjdzie czas i na skokj.

S O B O T A  DNIA 13 L U TE G O  1932 H.
11.5b Sygnał czar-a. 12 10 Poranek szkolny 
ze Lwowa. 14.10 Pr'gran; dóenny. 14 15 Mu

Dźwiękowe Kino

czekuje na konkurs skoków (na przerobio- zyka z płyt 15.15 K< munikaty z Warszawy,
nej ,,wzmocnione') “ skoczni,, na boisku fi l^ ^ s Ptzegląd wyó. perjoo. z Wartszawy.
|>j). Leg.), jako fmpreze dającą nawet lat- Lca4> Koacr-t źyczen (o«>ly) 16.20 Radio-

—  pioaica z Waiszary. 16.40 Codzienny odci-
n k powieśńowy. 16 50 Koncert życzeń (c ły-

s 9 PAK“ S t e r o w i e c L . A . 3 .
t>). 17.10 .Z d/iejów przedhistoryiznrgo gói- 
nLtwa* — odczyt z Kraki wa. 17 35 Koncert

K- Kap*u«*ki w imieniu policji p„ p. _ w jim T a  zwoleimików Irik]'nożne? mo'- f  V«r«awy. 18 05 Audycja dla dzieci ze
A., L^owa i koncert z Warszawy- 18.50 - om. 

V.il Towarzystwa Organ‘zacy| i Kół. Roln. 
19.0C Przeg'ąd litewski. 19 20 Kwad-.ns aka-

..uiządo Fodei.w-j , i Stówa,zyszenja Rezer ()|a amatorów walk francuskich będzje 
.staw- i - b. W op.kawych w V. ,iu;e, kami- v dnju 15 bm nmcz zapaśn-czy Białystok 

sarz K , Kąprurskj w  j mi en i u pol.cji p , p
imizec Br. Żale»*kH w imieniu Zwrjązku żerny uojeszyć jnforniacą o meczu Polska 
nauczycielstwa polsk-iego — Łotwa. Zarząd Pol. Zw. Piłki Nożnej za

Po pr/.ernawwr iach roprezentacy*j»tyoh i latwjł }uż wszystkie formaśnośti w sprawge menj ki. j t  J5  Program na niedzielę 1 rozm. 
wyczerp,.ijącym n irmeje kpt, Kasperskiego rozegrania w V iłuje (nartszcie w \Vi-*nie) 1045 Prascey dziennik radjowy z Wa izawy. 
o ’adarnjach i programie pracy rezerwistów międzypaństwowego meczu z reprezentacją 20 00 ,Na widnok sg-i* z Rarszawy. 20.15 
w- dz,jed2,inie pw. i wt prezes B. S.ła -  Ni Łot\.y. V\V'domość ta niewątpliwie przyjem Ko icert z Warszawy. 21.55 ,W nadmorskiej 
witką zlb'j|ł rodzite q>rav ozuanie z uziialal na, jednak ma swoje ,ak‘. Przedmetszyist- siedzibie kióla Jana 511* — tell'ton z War- 
neseł powałowego zarządu ł:ederacj- PZOO kiem — wałczyć będzje w Wjlnje drugi gar suwy, 22.10 Konceit chopinowski z Wsrsz. 
oraz Stawarzj-szenja Rezeijwiistów j b. Woj njtur reprezentacji Polskj ( pje-rwszy zatrud 23 40 Komunikaty i muzyka taneczna z War- 
skowych, kończąc swe przemówienie okrzy- niony będzpe w jnn.mi sootkaniu), a poza- szawy. 23 00 Akuku* — odcinek z docin­
kom na cztśe Pana Prezydenta Rzeczy po- K ni termu nje zesrał jeszcze defjnjtywtiie 
spDlłrej i Marszalka .J, Piłsudskiego, powtó ustalony. Pro.ektowane są trzy: 29 V., 10 - 
rzonym entnzjastyczjiiie przez wszystkich VII lub az 2 X. Ostatecznie lepiej późno, 
zebranych. Sprawozdanie roczne z dzjaial- ir.jż wcale.

Dow iad.iijemy się też, że vv fjnalowych 
razgnjwfkach o jruhar Poiskjego Zw Gier 
Sportowych dla drużyn męskich, które to

Piitdzlwue dzieje wiecznej roiłcści, ua której tic wykwitają najpiękniejsze raoty ludzkie; bohałeiS.W'', Imponująca 
odwaga, koleteiHiwe cbowfazki i prgarda śuiirici, W rolach głównych 1£CK HuLT. RALPH GRAVES i nrocza 
posągowo piękna FAY GRAY N*( program ciekawe dedatk'. Ze względu i ł  wyseką wartość artystyczną film dla 

młodzieży dozwolony. — Pocza‘-k o godz. 4, 6. 6 i 10 m. 30, w doi świąteczne o godzinie 2-ej. —
Sala d>ibr<a ogrzana.

kamk Redaktorowi* Jerry i Ttddy. 23.30 Mu- 
7>ka taueczna z płyt.

l W  O JE DZIECI D C 2Ą
W  O iLZY ST YM JĘZYKU, € Ż V t  
P O M Y s L A Ł  O  TTRAOEDJff W A - 

K TO K 7 M OWCA 
W YK RADA DUS2JB DZSASLskAf 
/.-oź gros? aa,,F:t»tfaffć 
bz«ottilctw p  z^graetaj*', ba aotito  
r.  K . U . 2183-5, KorrtJtcitt OSJcDCf* 
ótf aiM edltt W nusi o  F o t o ę

etw w u TTrrw r rm ru u w r r i  taaĄaaątaAaiAAAaAAaąj

O G Ł O S Z E N I E Kesmfttvlca

ności Zwjązkti Osadniki w.- j Związku Iriwa 
I dow U ojc nnycli wygłosili p. Sajowa i p. 
Naw-olskj. Po sprawo-zdainju komjsji rewizyj
nej zożonem przez p. Szymanr wskiego, — zawody odbywać się będą w dniach 20 j ? l

bm. w startowae będzie drużyna
Stzelca z W l̂na

Bokserzy szykują się też do spotkania, 
z zespoiem iódżk«m — Słowem — ruch na 
całun froncie spotowi m. (t)

d z iś  fin a ł y  m is t r z o s t w
FING PONGOWYCH ' “

zjaza u<fzdjł absolutorjum ustępującemu za 
rządowif. —cg

Po uyakusji nad sprawozdaniem zarządu 
dokonano wyborów do powiatowego zarzą 
d j Fed< racji PZOO. w Rrasła w i u, w które 
go skład weszli: R. Sjła_ Nowickj —  jako 
prezes, oraz kęn Józef Ka perski, Ignacy ku 
aotnćno, Olg erd Oskierka, bolesaw Kończą 
łcowski, Adam Wajciechowicz, Paweł An- 
drzeiewskj j Mjchal Nawolskr, — jako człon 
kowje. Prezesem komisjj n-wizyjnej wy bra 
no p. Alfonsa Jozanisa

Na zakończenie zjazdu jednogłośni., u- szeni' zośtalj zawodnicy: AZS-u, 
chwalił wyrazjć uznan,e j serdeczne podzję Ognisica i Makabi -  po awóch’ 
kowaniu, ojcu ohrzestnuwa s/iandaru redera p 0 zakończeniu raogrywek prezes Oki. 
cjj p ntaioścn Zeluawowj [anuszkiewijczo Zw, kpt. Hcbold w.ęczy zwycięzcom na- 
■włj, za stałą j Toskiiwą opiekę oraz wyoaj ^rody.

Dzjś o godk 5 po poi. w salj klubu 
ZAKS iZawalru 21) zakończony zostanie tui 
niej pjng-poiigowy c mistrzostw-? okręgu. 
Jak już pisaliśmy do mistrzostw tych zglo-

ZAkS -u

Komornik Sadu Graazkiego w Wilnie IX I 
rewiru K. K»rmeF‘ow zam. w W-ilnie p y 
ul Gimnazjalnij 6—14 na zsstdrie ait. 103C ( 
U P C. ogłasza, it  w doiu 23 lutrgo 9 2 
roku od gocizmy ifl rano w fiiwarku Taicje, 
gminy tuigieiskifi, pow. " wileńsko trockiego 
iduędde >ię sprzedaż z p'zet*rgu publiczoe- 

go ructiomości, należących do V Ince;-,tego 
Zieniew cza i skłiaaiacyih *ię z 5 iiió*,
6 cieląt, 7 owiec, 2 w łow, 1 konia, 15 świń, 
)0 dziesięcin żyt* i 5 dzieiie<in owsa, osza­
cowanych na sumę złotyih 2 665.—

Kcmormk K. Karm elitów

Udz eiam lekcyj
fren  u s k le y o

»»łeTłenełłeTeł-ełTe- liedrog i i korepetycy,. 
r* A  B I J  [ T  Mickiewicrc 42 m. 11f? A B l!9 tT tel. 7 94.

:w#r,*y.
T, /^TTTeeTTTTTTee— f»łvTT»vrT Masaż ciała, elektryrz-

a  e  i  n  ę  7  P  N l P ny, wyszczuplający (pa-O G Ł O b Z l  N I E  i ie ). N<1 lM .Hnm.o-
Kon.ornik Sądu Gr.dzkicgo w W inie re- i »' vedrug proi. 5l.nh- 

wjru I-go, zamijeszkały w Wilnie przy ul. '*• Wypadanie złosow, 
Zakri-towej 2. na zasadzie art 103U U.P.C. jnpleż. Indywiouaine

iLKO, wsz>stiich przed.nio-
^ f c k l e t y k z #  n - 4  tóar w r.dpoaiednim d > 
0 |  ■ J |_  kobiecą swoich k • a.ifikacyj za- 
I B r ł i f  ki-onserwa- kresie. Antokolska 8 a 

'M ig  jej dosao* m. 2 od 3 t] do 4 ej. 
na)i,-oGŚwieżi, nsnwa — ;— _
jej skaj.j) . braki. Muaż j,.,:,*********** »*»**»* 
kosmetyczny

i
K u p n o
5PK Z E & A 2

T f a ł^ ir m  ■ i n i i n

ną bomoc we w-szy-stkjcji dziedzinach praćy 
pow.atcwęj Federacji.

W YG  .O H .ŁJ I TA N IE J!
\by aaiknąć tłoka w sezonie wiosen­

nym i letnim już teraz przyj-uujemy
w szeiK ie  uora nia  d o  farbu* 

w a n ia  I czyszczenia
Prasownia, firbiarnia i pralnia 

chemiczna
W ino, Wlćlka 11,

■ Cl. 17 00.
C e n y  z n i ż o n e .  

N&tychn .astowe wyaupienle nie zobo­
wiązuje. Golową ronolę przecnowuje- 
my az do sezonu letniego. Sz. Khjen- 
ci z tego t tulu nie por..jzą żacn.ych 
kosztów. Prasowanie i g rmplowanie na 

poczekaniu.

W zawOoach biorą udział łkolejno, tak jak 
wymieniliśmy kluby): Giaoowieckj, Ma­
rkiewicz Gotijeij, Ćzaczkow.-Ki, Gry^zan, 
Kl.kiewjcj Weksler i Hajtlin. Jutio padamy 
wynjkj. (t)

OTWARCIE SEZONU NARCIARSKIEGO

. I K P I E S r

l)n. 14 bm o godz nie 1 l odbędzie się 
„Otwart e sezonu narciarskiego w Wilnie" 
urządzane przez SN, W KS, I R'tv Leg. i SN 
AZS, na które złożą sję:

a) Bieg na 10 K im .  ind)wjdualny (od 
1911 r. w dół), b) bieg na fi kim. indywi­
dualny ) 0 d 1012 dt> 1914), c) bieg na 3 klai 
dla pan i młodzieży szkolnej, dj sztafeta 3 
XIÓ kim dla klubów, <-) sztnfićta 3 X 6  ktm 
dla młodzie/y szkolnej.

Start o godzinie 11 na Bełmoucjc

ojłiSza, ir  wdn-u sb ls tig o  5932 rolu od 
g^d/int 10 rano w Wilnie prz 
skiej 20 cdbędzie się sprzedaż z

d o o ie r a u ic  k o s m e ty k ó w

g d/inv 10 rano w Wilnie przy ul. Bołtu?- c,er?‘- . . . .  1 J  r  n i *  k n e m ^ s

Z powoda wyjazdi
s p r z e d a j e  $ l e

do Yii*' _____ ' i . 1. .  .  1 2-iht bmpaami ekn.public(n<-go ruchomos nr etą.-ych do Wir- ; ■ t 2-mi Haftkami ekr».
dysiawa BI chrwskieg sk b c ją c y  h się, z O od*^znecd  *. W -8  8%e| 
aut.busa osobowego N' 14117, oszacowane- ‘ •*--------- * - -*■■*

P odaje s ię  d o  w iad on iosc i, ź t  w m ajątku Laadw arow ie  
sprzed ają  się

go na sarnę zloiyth 7C0 —
Komornik (— ) Wł, Matuchniak.

.dowym i i głoźnikira 
35  *%&% i '  **** 2*1  w Dzielni 30m. 1, od 2 — 5-ej.

k wri "thiiari A m ą

działki l^tmsK^we ».«AAkK...a4—.«A.aAi I I U . . . . I . . . U . . . . . .  ^-------------------------------------------------UiKM1

położont w miejscowości terenowo urozmaiconej pomiędzy 
stacją kolejową i jeziorem z przeznaczoną dla o^óinego użytku 
publiczności plażą z piaszczystym dogodnym dla kąpieli

b rzegiem .
Wiadomości udziela administracja majątku

L t h f r r e  A f c u s z e r M
Kupię pianinu 

lub fortepjan
Oferty : 'wsk-ztniem
iirmj i-jstinmeŁtu^  -*«***«••*» » * T H £enj łkłjdłi w Adm)

A tf II 9 7 F » tc l  Vi' 11 ,  ulstracji .Słów* ^od 23

------------------------------Ś M IA Ł U W S K A  ™---

U n d w a r ó w
DOKTOR

i .  BEKN SZTEIN  pneprowadzilc się »1.
Garbirska 1 m. 16 róg 

Mickiewicza. Ga-chorobv skbrnF, w t  ■

nery p T ci« , m ° C20, biD«< k « •"tyczny, .
i - y c i o yM a t u r a

Przygotowywanie ze i  _
szysii .„h f rzedmio- w w *

P i e r w s z a  W i l e ń s k a  S p ó ł k a  
P a r ; e l a c y ) n a

WILN^i MICKIEWICZA 4.

: . Ciau» , fnarizciti Dle»l w-^y*«Kh I rzedmio-
DL M.ckiewicza 2£;m. 5 - „ br,̂ aa* ’ tów do eg; an ,aćw w -----
przyjmuje 9 - 1  i 4 - 8 .  w '̂yptAnit «kretie szkó ;redulcU S
— ------- ----- — —  ’ J«rvki  nhrn* fr«nrn«* kc!*f

noKTom

p l - i f h C ^ i f Z

włosów
Skradzioną

Jji zyai  odcb: fraucas- książeczkę wojj* ,Wą
  ____ ki, n ie m ie c k i  ( i to n w er-  w y d a n ą  na  m ię  j a n ł

'  * i łC ) ł^ o r a z  l ł -*t‘a I b  z e s k i e g o  z a u i ie s z a a
u r ,  m a .  g r e c k u  L e k c y i  udz ie la -  ł e g o  w e  w si Ł c c h o w -

a a : *  - w ć r .w y c z u e ,  f ę  J l W r l l r i t  j ą  r u t y n o w a ć  U o r e p t - r r e  g „  , K o b - U i Cfcj,‘
(Itóif tt: i o p i c i a w a  J ł t a i ł l l l U I  t o i z y  b .  n i  a c z y c i - i e  p o w ,  p o s l i A s k K g o  _

W I E L K m  41 c h u r o b y  w e n e r y c z n e ,  g u n u .  m a g .  f i lozo f j i  i p r z e z  P. K. U .  P u - t a
*1. 925, r d 9— ’ '  3-  8 J k d r a e  i m o c i o p ł c i o w t .  s p e c  m a te m a ty k i .  Z g ł .  w y ,  u n i e w a ż n i*  s i r

” * Z- P .  21 W i b i k u  19, od  9-1 i 3-7. d Adin. .S ł o w a *  p o d  ■—  — ■—
— *— — —   -------- --------------------------  .Matura*.    -  , .....

W

J O H N  L a W R E N S

20PromjEii iliłUSierJzid
—• P rzeaew szysrk  cm zobaczyć się 

z m iss E blw ay. Pow iedźcie Jej, co  w e 
C'e i to, co opow iedziałem  wam . A po 
z a ttin  n w a ż a k  e na w szystko  i słuchaj 
c ie  m ó w ce  m nie o w szystkiein. Jeżeli 
lięuzrecie mi potrzebni, zadzw onię.

—  S łucham , s r .
—  Ale, Pellingiim it-!. —  zaw ołał 

n a  w ychodzącego  służącego, —  Na 
p rzyszłość nie m a itw c e  s v  z pow odu 
,, P rom ienia  M iłosierdzia" —  niem a 
go już! Skończyłem  z p rzesz łośc ią!

—  Bardzo to miło słyszeć, sir! —  
uc eszył s'ę szczerze Pellingron.

Peiliugton znaJazł Edytę w parku . 
S iedziała  n a  traw ie, z książka w ręku. 
AK nie m ogła czy tać, po.-dać R yszar­
d a  >tała -przed jej oczym a dziew czy­
na nie m ogła pozbyć się m ęczącego 
tt epoko]u Z uc7ticem  ulgi u jrzała 
przed sobą  Pellingtona.

-— Prwychodzicie od p. W oolvoi- 
ta, n iep raw daż  ̂ —  zapy ta ła  ż ożyw ię 
triem. —-’ Jak  s'ę czuje? Co kazał p o ­
w iedzieć?

—  C zuje się  znaczn e lep ej, panien 
ko, i n iebezpieczeństw o minęło. M art­
wi się tylko że musi leżeć. Taki ruch­
liwy c/łnw  t-k, jak  mój pan.

, —  Tak. w yobrażam  solne, —  u- 
śm iechneła się E dy ta  —r Ale co m ie- 
I ście mi pow -erizieć od p. W oolvor- 
ta?

S łużący obejrzał się ostrożnie  i zni 
żył głos.

Po parku błądził i liczni goście  lo r­
da R ow m anda, chcący  ,jakoś czas so­
bie umilić.

—  M uszę pow iedzieć panience coś 
w ażnego. Ale poniew aż to jesr d łuż­
sza sp raw a , a pan kazał żeby  mki te­
go nie słyszał

—  Rozum iem , Pelliugtoiiie. P ó jdę 
zaraz do garażu  i zacznę m ajstrow ać 
przy aucie. Kiedy będziecie  mijali g a ­
raż, zaw ołam  w as na  pom oc. M yślę, że  
tam nikt nas nie podsłucha.

Kilka m inut później, służący opo- 
w 'edział E dycie  w  garażu  w szystko, co  
•wiedział i co jego  pan  mu zakom uni­
kow ał. Edyita słuchała  z uw agą, usiłu­
jąc  zachow ać ż im m  krew. Z rozum iała 
odrazu , jak  b ard zo  pogorszy ła  się sy ­
tuacja  narzeczonego tym n ieopatrzn ie  
napisanym  listem.

—  Przodew szystkiem , Pellingtouie, 
m uszę podzi kow ać wam  za to, że nie 
straci!' cie w ary  w p. W oo lvo rta  mi­
mo u szy s tk o , —  pow iedziała  E dy ta ,

-  rozumiem dobrze , jak ie  s traszne  
zw ątp ien ia  u re lisd e  w  ciągu  tych 2-ch 
lat U m arłabym  z rozpaczy  i n iepoko­

ju? na w aszem  m iejscu. Ale teraz m u­
sim y go ra tow ać  w spólnem i sitami. Ry 
szard W o oK ort nie je s t m ordercą!

—  W iem o  tern, panienko. Ale tru  
dno będzie u ra tow ać  m ojego pana , je ­
żeli list panienki w padn ie  w ręce in­
spek to ra  Lannera!

— . Ach! ten list, —  załam ała  ręce 
zrozpaczona dziew czyna. —  Ja zaraz  
w ypytam  gospodynię  i postaram  się  do  
w :edz'eć od  niei, czy nie znalazła  tego 
listu ktos ze s łu żb v ?  Afe R yszard  p a ­

m ięta, że położył list pod poduszki A 
m oże im ał go w  kieszeni i zgubił w 
p a rku? Poniew aż list był w  kopercie, 
w ięc może k toś g o  znalazł i czeka na 
w yzdroudcm e R yszarda, żeby mu od ­
dać.

—  T o  n iepraw dopodobne. G dyby 
znalazł ktoś ze służby, odda łb y  nape- 
\m o  ju ż  daw no

—  Ti zęb a  jed n ak  rozpy tać  g o sp o ­
dynię, j a  sam  tern się zajm ę, Pelling- 
tonie, a w y róbcie to , co kazał p. W ool 
v o n  o bserw u jc ie  w szystk ich  i dajcie 
znać o  w szystk iem  panu.

E dyta  dodała  po nam yśle:
—  Tą kobieta w  czarnej s u k n , c h o a  

ła  się  n a tu ra ln ie  zobaczyć z kimś z go 
ści. W y  ła tw iej m ożecie w m knąć w  to, 
co  są- w pałacu  dzieje, Pellingtonie. 
P ro szę  się p osta rać  dow iedzieć cze­
goś o tern. G dyby  było  coś now ego, 
d a jc ie  mi znać.

Pellington ukłonił sit z szacunkiem  
: odszedł

Rzecz jasna, że starem u słudze nie­
trudno  b jdo zebrać  w iadom ow i, kti>- 
ryłch po trzeb o w ała  Edyta. W  służbo­
w ym  pokoju skup ia ją  się zw ykle wszy 
s tk ie  plotki ti w dadom oścą zebrane 
prze# liczną służbę, Służba zaś chętnie 
opow ie  w szystko  Pelling tonow i niż in­
spektorow i Launerow i

Tym czanem  E dyta znalazła g o sp o ­
dynię M atyldę, poczciw ą, dobroduszną 
staruszkę w  uroczystym  czepku na 
sw ych, s ta rann ie  uczesanych  w łosach.

— P rzepraszam , że pani dokuczam , 
—  zaczęła  uprzejm ie .—  Ale s trac i­

łam  bardzo  w ażny  d la  mnie list. M oże 
ktos ze sruzby znaiazl go?

—  A gdzie panienka m ogła go 
zgubić?

—  Pew nie w pa łacu . M oże w ko­
ry tarzu . Ale sam a  tego  osreślić rrie ino  
gę. M oże w yp ad ł mi w  o g ro d z ie  w 
nocy?

—  Jeśli pan ienka pozw ok, zaraz 
zapytam  służbę.

—  C hciałabym , żeby się to nie ro  
zeszło, inspektor Lanr.er..

S ta ruszka  m rugnęła  porozum iew aw ­
czo, dajiąc do  zrozum ienia, że  się cał- 
k o w c ie  zg ad za  z panienką.

—  Niech p an ienka  będzie sp o k o j­
na. Ja  sam a nie lubię m ieć d o  czyn ie­
nia z poheją. a  szczególn ie w  takich 
delikatnych  sp raw acn

P o  dziesięciu m inutach w róciła bez 
listu,

—  Pytałam  w szystkich. Nikt me 
znalazł. Jestem  pew na, że m ów ią p raw  
dę, bo powijediziałam, że to panienka 
szuka tego listu. A panienka wie prze 
cież. j.ak w szyscy  oamerakę lubią. Mę 
żowi poleciłam  w y badan ie  służby m ę­
skiej, a le  i oni nic nie w iedzą.

E d y ta  ukryła niepokój i rozpacz,

w

by p rzeciągnąć  rozm ow ę z gospody
rua

—  Przed chwilą rozm aw iałam  z 
Pellingtonem , —  m ów iła. — O pow ia­
dał mi, że p. W ooivort zobaczy ł w  
nocy przez okno  nieznajom a kobietę 
i zeszedł na dół, aby  dow iedzieć się, 
kto ro jest. W  drodze ktoś n ap ad ł 20 
7. tyłu i ogłuszył. W ychodząc z pokoju

słyszał skiizypienie jak ichś drzw i 
kory tai zu.

—  W ięc  ta  kobieta b y ła  tureijsza. 
Czy nspektoi L anner sły sza ł o  tem ?-

— Z daje  się, że nie. O ile w iem , 
od  Pelling to iia , on jeden w ie o  tem.

S taru szk a  zastan aw ia ła  się chw ilę, 
v i  eszcie rz e k ła : «

—  To dziw ne! Tej nocy, k-edy po 
pełn iono m orderstw o, w  parku w id z ia ­
no nieznajom ą kobietę.

E dy ta  słyszała  już o  tem i nie p rze­
ryw ała, w  nadziei Ze oosłyszy  coś wię 
cej.

—  Pom ocnik ogrodnika opow ie- 
dz .a ł 10 już pew nie inspelaorow :, bo 
o n  nigdy  me um iał u trzym ać języka za 
zębam i

—  Patii myśli, że to m ogłaby  być  
ta  sam a kob ie ta?

—  N aturaln ie!
—  O! W  takim  razie m oehbyśim  

odkryć  co ś  takiego, czego nie zau w a­
żył inspeictor. To s tra szn ie  ciekaw e

Zręczny m anew r uciął się. Oczy 
staruszk i b łysnęły  chytrze.

—  Z gadzam  się z panienka, ale jak 
to zrobić?

—  To bardzo  proste! T rzeba w ypy 
tac porządn  e całą służbę. Może ktoś 
słyszał jak iś  h a ła s?  Nam pow iedzą on? 
to, czego może nie zdecydow ali się po 
w iedzieć in spek to ro w i A w ięc, p an iu ­
siu. zaczniem y na w łasną rękę śled z ­
tw o i dow iedziem y Lanrterow i, że me 
jesteśm y gorsze od niego-

R zeczyw iście słu żb a  by ła  o w icie 
szczersza na ś!edzivvte( urządzomem 
p izez  M atyldę * E oy tę( niż na py tan ia

L annera, Z cirobiazgów i nic n iezna- 
czących szczegółów  zebrano  dosyć pc 
ważmy m aterja ł M atylda ob iecam  śck 
łą  dyskrecję  i każdem u zad aw ala  te s r  
m e p y ta n ie - „Kro z gości poooba 
w am  najw ięcej, i do kogo czujecie an 
ty p a tję?“ .

O kazało  się, że d w ie  pan ie  i trzeć* 
panów  nie cieszy się łaskam i służby 
Przedew szy stkiem  zm arły bank ier BIJ 
•saiiter był niej ubrany, zgodnie przez 
w szystk ich  m ieszkańców  oałacu. Po 
qwn szli: eksper* D żesson i sekretarz 
lrtim sterstw a Storid.ge.

—  Ten trak tu je  służbę, jatc bydło, 
—  s k a ż y ła  się  an o d a  i ładmiutka p o ­
kojów ka Elza, —  naturaln ie , on  nie 
je s t tak  o rdynarny , jak  B ilsaker, a»e 
chce >eby w szyscy  byli gotow i n a  je 
go skinienie. Tak naprzykład; zeszłej 
nocy .

—  D zisiejszej nocy? •—  zapy ta ł. 
Edyrta ciekawie.

—  ak, tej nocy. Kiedy p. W ool- 
vor ta znaleziono w  og rodzie  j przynit 
s ian o  do  p a ra a i, d ok to r KrisŁ i PeJlin- 
g ton położyli go  na dole, a m nie ka* 
zali p rzygo tow ać Iożko. P obiegłani co | 
tchu na górę. A le zdziwiłam  s :ę, że w 
pokojii iiiż k to ś‘ był.

f—  W  jakim pokoju?
— W  pokoju p. W oolvorta. Na 

p rogu  zetknęłam  się z P- Storidgem  
k tóry  w ychodził Zaczął mnie obrazu 
w ym yślać.

—  Aie przecież irwałaS rozkaz przy 
g;otov;ać łóżko?

( D .  C. N.)

W yd aw ca S tan isław  M ackiew icz
n o n  “traw*

D iukarn ia  W ydaw nic tw a  „S ło w o -
w a r  m

R edaktoi vtl z.. W ttoM  Ta*Rr7yń*kl.


